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0 pomoc dla Górnego Śląska.
W sprawie Górnego Śląska złożyli ks. bi

skup fc a p i e h a  i ks. arcybiskup T h e o d o -  
i n.w.i.c.z u Naczelnika państwa i prezydia ta 
ministrów, u których zjawili się wiąz z dele- 
jrntami robotników następujące oświadczenie:

Uważaliśmy to za święty narodowy obowią- 
tuk, zarówno' jak za nakaz chrześcijańskiego 
■czucia, ażeby odpowiedzieć na wezwanie ku 
nam skierowane i przybyć wespół z robotni
kami do polskiego rządu i poprzeć wołanie 
hidności śląskiej o pomoc i ratunek.

Dziś już w .-o stkim nie tajne, że w.\ buch 
strasz1 iwego krwawego dramatu na Śląsku był 
umyślnie w> wołany pi zez ciemięzców, dopro
w a d z a j ą c y c h  ludność tamtejszą przez swe ókru- 
ejństwa do oetatnW) granie rozpaczy.

(>Zj  wolno nam być dziś jednak świadkami 
niemymi mąk, katuszy i krwawych rozdziera
jących scen, któremi przepełnione są, opisy 
dz enników, tak jodnaik blade wobec grozy 
rzeczyw istości? Czy wolno nant milczeć, skoro 
krew i t0 trew męczeńska przemówiła? Nie, 
nie wolno!

Nie nasz? to rzeczą wchodzie, jaki sposób 
ratowania męczonej ludności rząd polski ob
myślił, tyle jednak wiemy, ii winien dać jej 
pomoc nmżwło^oą i pomoc skuteczną. 

Niećhajże g}o6 nasz będzie joduym z tych

świadczenie dzielone z wszystkimi, źe bynaj
mniej nic • jego ośw iadczenie, nie o jego ser
ce i nie o niego tu idzie.

Ufamy więc, że na-si alianci nie dopuszczą 
do tego, by szczytne ideały, które się stały 
hasłami świata, na wstępie zaraz zostały obró
cone w parodyę.

Wbrew urzędowym komunik atom niemie
ckim powstanie na Górnym Śląsku nie wyga
sło. Bohaterska ludność nie chce dać wydi/eć 
sobie z rątr oręża, za który chwyciła, by z zie
mi ojczystęj wypędzić najeźdźców, by krwią 
swoją zadokumentować łączność swą z Macie
rzą. 1 krew męczeńskiego ludu płynie dalej.

Lecz obok tego zasadniczego motywu istnie
je jeszcze inny. Na Górnym Śląsku w dalszym 
ciągu hulają bezkarni3 bandy kata socjali
stycznego HGismg',, w dalszymi liągu bestyal- 
scy żołdacy pruscy rozstrzeliwują mężczyzn, 
mordują kobiety, znęcają się nad dziećmi 
I ludność krosu tych zbrodni nio widzi. Jak
ież bowiem ma ufać gwarantowanemu przez 
misję koalicyjną zobowiązaniu rządu berliń
skiego. że „powstańcy nie Lędą rozstrzeliwani-1, 
skoro już 26 sierpma przekreślił te rozporzą
dzenie obecny władca Śląska Hóraing, wydając 
instrukcję, że „kto w walce schwytany zosta
niu z bronią w ręku, zostanie natychmiast roz-

jako na ĝ 05 
takich chwilach jak obecna ma prawo nic pro
sić, ale żądać i domagać się.

Z tem tu przychodzimy. Nie wąipony, te 
r*ąd polski zrozumie i oceni doniosłość chwili 
i "odpowiedzialność za nią, dlatego w jego rę- 

afcBZe wołanie składamy. Wyrażftmy zara
zem głow o i publicznie nasze najwyższe ubole
wanie, i* skutkiem cofnięcia pierwotnych za- 
p u ija# koalicji co do Śląska to się stało, 
co się dziś stało.

Tu trzeba szczerze i jasno wobec świata po 
wiedzieć, 46 311Ż P° raz dru^i Lrwią naszą prze- 
cenną płacimy za błędy konjunktur politycz- 
nvch bu chyba świadectwo tej krwi męczeń- 
shiej'jasno stwierdza, jak zbędnem jest docho
dzenie woli ludności tam, gdzie ludność wyra
zu su ej woli szukać muli w krwawej życia
m ojego ofi.rzc.

Niećhajże przynajmniej teraz krew ów Wad 
naprawi, bo inaczej, gdyby lud śląski po sv> m 
krwawym plebiscycie musiał się gotować na

strzi laujm“ i jodynie ci jeńcy, którzy wzięci 
, . , zostali ooza walka nie mają być mordowani,

głosów, na k o r j ,  g j y ego było po.rzeba  ̂jecz podstawiani przed nadzwyczajny sąd wo-
rząd polski wobea Europy mógłby się powołać | jem y", który wymierza... ka,ę śmiorcŁ W prak-
iako na gł05 CK*e  ̂ nar°dowej opinii, która w tyce wiec wszystko zo, co zdołała wymóc *a

rządzie niemieckim interweneya koalicyjna w 
Berlinie, nprowadr® się nie do zaprzestania, 
lec* do odroczona, rozstrzeliwań o kilkadzie
siąt, kilkanaście, a może nawet o kilka tylko 
godzin.

1 bez przerwy nerwy narodu naprężone są 
do najwyfezogo stooiua, bez przerwy widzą 
oczy czerwone piamyr krwi mordowanych, a 
uszy przepełnione s* jękami milionowej rze
szy górnośląslcioj.

Ltuz czy ton stan rzeczy da się, utrzymać
długo? Czy wiązadła rozumowe wobec głosu
zbolałego serca nie pękną? Wczoraj otrzymała 
Warszawa wiadomość, że Najwyższa łkań a ]>o- 
leciła marszałkowi Focliowi przygotować kor
pus ekspedycyjny na Górny Śląsk. Czyż je
dnak nie skończy się znowu na „przygotowa
niu1*? A następnie kiedy się ten korpu^ po
jawi na Górnym Śląsku? Czy może dopiero 
po pełnej ra-t.yfikacyi traktatu? Iście ciężkie 
doświadczenia nauczyły nas krytycznie odno
sić się do wszelkich wieści z gabinetu Bady 
Najwyższej.

Dla Dolski ci igle jeszcze aklnninem jest py
tanie i odpowiedź zawarte w oświadczeniu ar- 

, cypastorzy: skoro krew przemówiła, i to krew

niektórzy Gdańszczanie głowę sobie łamią nad 
losem licznej inteligoncyi gdańskiej, która bę
dzie szukała zatrudnienia i posad. Czy małe 
terytoryum gdańskie zdoła jej dostarczyć clile- 
ba? Wykluczone. Będzie musiała sobie szukać 
warsztatu poza ciasncmi gtanićarai miasta, a 
znajdzie jo tylko w Polsce, gdyż inteligeneya 
zubożałych Niemiec sama bronić się będzie 
przeciw ich konkurencji.

Za tern idzie j>ot_-zoba zmiany systemu wszy
stkich szkół gdańskich. Polszczyzna w tych 
szkołach zając winna stanowiuKo należyte, nie 
w stosunku obecnym Polaków w Gdańsku lo 
reszty ludności, lecz w stosunku Polaków (lo 
Niemców w Polsce, łączn i z Gdańskiem. Nie 
podnosimy tego jal.o postMatu z tej p m  czy
ny. że nie mamy powodu zmuszać Niemców 
gdańskich do dbania o własne dobro..

Podobnie rzec/, cię mą z poddaństwem pol
skimi Gdańszczan. Polacy gdańscy z pewno
ścią /ądać będą pod i"6jrnij przynależności pań- 
stwowej, gdańskiej i polskiej. Jeżeli Niemcy 
gdańscy' tej ostatniej nie pragną, nie mamy 
powodu im jej narzucać.

Oały ten sztuczny upór orzec!w Polsce uło
ży się sam i zniknę tom prędzej; im mniej bę
dziemy eię starali nań wpływać. Jednak jako 
członkowie panującego nad ujściem Wisły na
rodu, powinni Polacy gdańscy nareszcie zro
zumieć swoje położenie korzystne. Nie ucho
dzi już dzisiaj, żebyśmy pukJi o drobne ustęp
stwa do drzwi ludzi, którzy nio siłą., lecz pra
wem ciężkości trz; mają się jeszcze chwilowo 
swych stanowisk. Kiedy ich już nic będzie, 
wówczas Gdańsk wróci do zerwanych trady- 
cyi czasów pcDkieh i na nich zbuduje sobie 
przyszłość. .

wstał istny zator z ludzi i umykających za 
rzekę taborów.

O godzinie 6.30 ranę wojska naszć wkroczy
ły do Borysowa. Bolszewicy nie mieli nawet 
czasu pozrywa., mostów. Wojska nasze mogły 
natychmiast rozpocząć dalszy pośuig za Bere
zynę.

Ale przyszedł rozkaz inny. Wojsko spoczę
ło z tej strony rzeki. Na dawnych wałach Na
poleona, któn wielki wódz w 1812 sypać kazał, 
maskując plany strategiczne, gdy równocze
śnie przeprawiał się pod Ftuiki&nką, dziś stanął 
rra placówce polski żołnioiz. To oto kies, zda 
się. pochodowi naszemu na wschód. W noc 
sierpniową lima rozgorzała nad laskiem, w któ
rym stoją nasze przednie placówki To gorzały 
mosty,

Z rozkazu naczel.iego dowództwa wojska na

sze 6paliły mosty na Berezynie. Historyczny 
moment wytyczenia granic na kresach odbył 
się w tę dziwną noc, gdy o  północy z 21 na 22 
sierpnia rozgorzały na wodach Berezyny słupy 
mostowe, a wróg milczał.

Ukryty za cmentarzem na wzgórzu za mia
stem po tamtej stronie rzeki, odpoczywał, dzię
kując Bogu, że ustał już pościg naszych wojsk. 
Gdy staliśmy o północy na starych, stuletnich 
szańcach Napoleona, zapatrzeni w wizyo dzi
wne, plączące się na tle płonących mostów — 
była przedziwna cisza, tylko czasem rozlegał 
się króuki krzyk placówek: Stój, kto idzie?

A krwawa łuna jawiła się na niebie i ko
nała długo w mglistą noc. Na redutach Bona- 
pariego polski żołniora z karabinem w dłoni 
trzyma su aż nad Berezyną. DR. BRZEG.

nvwe Bzykany, wtody pozostałoby mu prze-; męczeńska, milczeć nam nie wolno!

Gdańsk a Polska.
Urzędów" sfory Gdańska i drobna część jego 

jyanu urzędniczego zawsze się jeszcze zacho
wują tale, jakoby przyszłe wolne miasto miało 
zostać wyspą u ii miee.ką w Połsc„. a raczej eks
pozyturą Berlina na Pomorzu. Nie nauczyli się 
uiezogo, chociaż bieg życia miejskiego i gwał
towne na gruncie miejskim zmiany zwiastują 
dla miastu nową opokę. Zdaje rra się wruąż je 
szcze, że po odstąpieniu reszty Pomor—i. tu 
,w Gdańsku beuą mogli stot ować —  chociażby 
w formie nowocześniejszej —  dawno metody 
pruskie wynaradawiania przymusowego i utrzy 
mywać przemycą przewagę niemczyzny. Nie 
może ulegać wątpliwości, że importowany nad- 
burmistrz i jego ludzie wszelkiomi siłami pra
cują nad utrwaleniem zwiąaku z Berlinem, i 
utwoflrzoiiiem tak B^pych z nim więzów, które- 
by przoti wały ostateczne przerwaroe bezpośre
dniej z nim łączności. Ku temu celowi zmierza
ją mądrze i wytrwale. Jeżeli pierwotną granicę 
zachodnią tak pogorszono, ie  obecny projekt 
ciągnie linię graniczną środkiem przez całą d łj- 
gość jeziora żamowickiego, to upatrujemy w 
tera skutek połączonych rił gdańrldeh hakaty-. 
stów i  Berlina. Wszak w ten spósob uniceńwd 
się możliwość zbudowania tam portu polskiego. 
Do tego samego celu zmierza agitacja gdań
ska w Heli, jedynej niemieckiej wiosce na pół
wyspie. Wedle informacji „Dzi mnika Gdań
skiego” zbiera się tam znanym sp eobera agi
tacyjnym podpisy mieszkańców pod oświadcze
nie, chcą należeć do Gdań ka. W  tym sa- 
toyui duchu pomrślany projekt oddania S o  
P o t u  za T c z e w .  Tczew bowiem jest nietyl- 
ko ważnym węzłem kolejowym, ale wskutek 
Położenia nad W:slą Nadaje się bardzo na' b u* 
u o w ę p o r t u ,  któryby mógł w danym razie 
Dclsco zastąpić w zupełności port gdańska 

W rzeczy' samej podług układu pokojowego 
G d a ń s k  zajmie wobec P o l s k i  stanowisko

j niewiele co  różniące się od stosunku Ham-  
i b u r g a  d o  I l z e s z y  n i e m i e c k i e j .  Tod 
warnuldcm atoli, żc Polska potrafi użytek zro- 

: bić z przyznanych sobie wobec Gdańska praw 
i naturalnej przewagi. Dwóch głównych cech 

i samodzielności państwowej Gdańskowi me bę- 
,dzie dcetawało, miancwicie w ł a s n e j  p r a 
l n i c y  e e l i r e j  i w ł a s n e g o  z a s t ę p s t w a  
n a  z e w n ą t r z .  7,asiępstwo spraw zagranicz
nych zolstało powierzone PoŁsoe, jako paiislwu 
opiekuńczemu. Ludność terytoryum gdańskiego 
nie zdoła się wyżywić na własnej ziemi, więc 
,,państwo wolne'1 będzie skazane na d o w ó z  
ż y w n o ś c i  t I o l s k i  i zależne od niej tem 
bardziej, fan wyżej będzie wzrastała ludność jo- 

| go miejska. Oprócz togo Pol tka, której za.pe- 
| wniona kontrola nad wodnemi i żełaznemi dro
gami, nad portean, w posiadaniu Tczewa, zaw 

jsze będzie mogła zagrozić krnąbrnemu Gdań- 
I skowi zbudowaniem sobie własnego portu, 
j Wobec takich warunków tyli,o zaślepieniem 
5 służbą mtersom zagranicznym, wprobt sprze
ciwiającym się dobrze zrozumianym interesom 
miasta samego, można wytłumaczyć politykę 
pruską zarządu miasta i wrogie stanowisko 
prasy niemiech:ej gdańskiej wobec Polski i Po
laków. I

To chyba pewne, że rola, jaką zarząd i rada 
miejska Gdań ika chcą odgrywać wobec Polski, 
nianowicae równego jej kontrahenta w przy

szłych układach, trąci śmiesznością. N ie  t y 
l e  P o l s k a  p o t r z e b u j e  G d a ń s k a ,  i l e  
G d a ń s k  P o l s k i .  Rozwój jego przyszły zu
pełnie zależy od woli rządu polskiego, a ten 
Dapewno nie śc-ierpi, ażeby ekspozytura berłiń- 
ska bogaciła się jego płodami i handlem. Pra-

yczni Chiańszczanie już dawno byliby się na 
em poznali, gdyby nie pozostawali pod władzą 

anaor. mii iu, ja_ini są dotychczasowi ich 
rządcy i ich metoda.

Zresztą wypadld pójdą z zimną logiką w kie
runku przeciwnym ich dijżenkm.. Już dzisiaj

Straż naft Berezyną.
W „Kuryerze l'or;!nnyma znajdujemy nastę

pujący opis wzięcia B o r y s o w a  i obsadze
nia Ii iii B e r e z y n.y, pióra Dra Brzeguj

.. .Wojua huczy, rbjefa krwawy łup...
Wózkiem, ciąguionyiń przez tęgie konie ja

dę ku linii bojowej. Wymijam tóżne tabory, 
transporty, co suną żóh.im krokiem, skrzy 
piąc jakby Jrewnianeipi os ami Joszcze jest 
ciemnawo. Mglisty świtf szarą ̂ eponą osunął się 
na u-yniosłe, smukłe ihojaki, przojmująoe zi
mne, mimo, iż to sierjueń jeszcze, wciska się 
pod wiosenną zarzutkę, wsłuchuję się w nie
dalekie odgłosy bi+wy.

Buuni. . tuli... Buum... uuh... niesie zło
wrogie i eho przez z pitą gęstwę lasu odgłos bi
twy. „Nasze piętnaetówki“  dają bolszewikom 
szl cdę —  szejice mój woźnica, 6tary ,.legiin“ 
z I-szej jeszczo Brygad jo

A szosą opodal śpiew żołnierek! się kołysze. 
Śpiew nanoly sm utny, tęsl.ny jakiś, na dziwnie 
subtelną im-lodyę, pieśń nowa o pękach białych 
róż, co przekwiMęły już, co żołnierzykowi, co 
„tam pod Mińskiem na wojoniK padł rośnie'na 
mogile białej róży kwiat--.

Idą chłopcy, legioniści na bój. Idą z tą zu
chowatą, naszą iście polską odwagą, choć zmę
czeni tą sześciotygodniową ofenzywą. choć wy
czerpani, obdarci, zawszeni skutkiem braku bie
lizny, i czasu na kąpiel, na wyzbycie s e owa
dów. Naprawdę — z takim żołnierzem świat 
zdobywać. Jakaś tak przedziwna skromność w 
wymaganiach.’  Tłomaczy mi jeden wczoraj, ie 
obiadu nie mieli na czas, bo coś się tam sj>ó 
żniło wszystko. Mówię, że komunikacja przez 
Mołodeozno trudna, ie  dlatego trausjjorty 
szwankują. A  on pokazuje w uśmiechu l i  ale, 
wilcze zęby i powiada: My już tu niejedno 
przocierpimy, byle tylko bolszewika z naszej 
ziemi wyguać.

Jak cudnie spełnia żołnierz swój obowiązek 
na froncie, a jrk rażąco odbija od sprawności 
żolnicrelciej praca na tyl ich maszerującej armii, 
zaprowiantowanie, wyekwipowanie żołnierza w 
mundur cały, bv mu kolana nio wyłaziły z 
dziur, by n\u palce me przezierały z rozlazłych 
buoiarów, by uiial p.aszcz i koc porządny w 
te zimne, wilgotne, bitewne noce.

P-zobczyłem się w rachubie bitwy. Bo czyż 
można było przypuszczać. Brawura brawurą, 
ale eoś tak zdnmieirającego, co zasztó. Bc oto 
jakaś dziwna cisza zapanowała wokół frontu, 
gdy dojeżdżaliśmy do linii bojowej. Cóż się sta
ło? tak rychło?

O 4-tej rano bohaterskie piechury po wodzą 
por. Stawarza podpelzly pod linię dm.tów nie
przyjacielskich. Błyskawiczny atak naszych 
szaleńców-bohaterów był ponad pochwały. Bo 
przygotowania artylcryi naszej zupełnie nie 
było. Strzały, które słyszałem w drodze, to by
ła paniczna strzelanina bolszewicka.

Mimo piekielnego ognia karabinów maszyno
wych bolszewików — batalion szturmowy prze
ciął Iraty zasieków, a cisuąwszy w okopy bol
szewickie przeszło 200 granatów ręcznych bie
giem zajął pozycje wroga, który w szalonej 
panice począł umykać w najwyższym popłochu. 
Panika była tak silna, że żołnierz sowiecki-,: 
nie zajmował już tylnych pozycji, których trzy j 
obronne okopy mial do dyspozyeyi. lecz ciska
jąc na ziemię broń i plecaki, umykał co ży- j 
wo nad rzekę, gdzie wkrótce nad mostem po

Sost.owiec. P. A. T. Dnia 26 b. m.. Wszyst
kie oddziały powstańcze postanowiły nawiązać 
kontakt między sobą, przez co akcya stanie się 
więcej celową 1 skordynowaną. Żć dotychczas
0 stłumieniu powstania niema mowy, świadczą 
najlepiej komunikaty niemieckie, stale wyda
wane, a mówiące o ciągłych watkach Grenz- 
senutzu. Dowodom trwania powstania jest tak 
że ciągły huk armat i karabinów maszynowych, 
docnodzący wśród ciszy nocnej do Zagłębia dą
browskiego.

Jeden Prusak ktorj nie kłamie.
Wiedeń. P. A. T. Wedońskie Biuro koresp. 

donosi z Gliwic pod datą 26 b. m.: Dzir przód 
południem przybyła komisy a eutónty do ko
mend sztatm 117 dywizji. Komendant uywizyi 
Hoefter udzielił komisyi wszelkich wyjaśnień, 
następnie pierwszy oficer sztabu dywizy1, kap. 
Gall, skreślił rozwój powstania i wytworzoną 
przez to Bytuacyę i wykazywał, że ruch ma 
charaLiti czysto polski a nie soartrkowski. Od
nośny szczegółowy materyał będzie osdbno 
ogłoszony.

H iem ci naruszają granićą polską.
KraLów, P. A. T. Stwierdzić należy, na pod

stawie urzędowych dcaiiesień. że Niemcy nie 
respektując układu o zawieszeniu broni, do
puszczają się jaskrawych naruszeń granicy pol
skiej. I lak. patrole ich w licznych punktach 
przekraczają w prowokujący sposób linię gra
niczną. atakując nasze placówki, kule karabi- 
oowt inomieckiieh oddziałów dolatują do miej
scowości położonych bbzko grafiicy a nawet, 
jak U n-.iakf mie.(8oc w Dziedzicach, padło na 
terytorynn: polskie, chyba nie przypadkowo, 
kijka strzałów armatnich. Samoloty niemieckie 
dzień w dzień przelatują nad granicą i, nicogTa- 
iiiczając się do wywhulcwcaych lotów, które 
już same ]>rzoz się stanowią naruszenie grani
cy, OKtrzcliwuję z góry nasze patrole i pociągi 
kolejowe.

Kraków. P. A. T. Mieszkańcy Wadowic za- 
aiepokojonż są ozęstóm pojawianiem sie nie- 
mieckich Sumololów. które zapuszczają się sta
le w głąb kraju i krążąc nad Wadowicami 1 o- 
kohcą, rekognoskują teren.

I

Sprawa obsadzenia 6 . Siąska
Warszawa. (Telefonem). Decyzję Najwyższej 

Rady konferencji pokojowej co do natych
miastowego obsadzeniu G. Śląska przez korpus 
wojsk koalicyjnych powitały tutejsze koła po
lityczne z wielkiem zadowoleniem i uważają 
ją za zasadniczy zwrot w poglądach Najwyż
szej Rady na sprawę Śląska. Krok ten, jak 
twierdzą w kolach politycznych; zawdzięcza
my zarowno zabiegom p. H o o r e r a ,  jak
1 polskiego posła w Paryżu hr. Z a m o y s L l.e- 
g o, który w tej sprawie interweniował u fran
cuskiego min. spraw zagranicznych P i o h o n a-

Obecnie, gdy objęcie przez koalioye opieki 
nad Górnym Śląski-m i wysianie wojsk jest 
już postanowione, rząd pplsld musi jak naj
energiczniej ponawiać swojo starania, aby oku
pacja G. Śląska nastąpiła jak najrychlej, gdyż 
każdy dzień zwłoki powiększa sumę ofiar, po
noszonych przez ludność górnośląską zarówno 
we krwi, juk i mieniu Kola polityczne wyra
żają równic-ź ifidzieję, ii rząd polski wystąpi 
wobec koalicji z żądaniem, aby olrupacyę G. 
Śląska powierzono armii H a l l e r a  aż do 
przybycia wojsk krialii-yjfiyoh. które są do
piero wr stadyurn twtiricr.ia sie i przygotowania. 
Transnor* irt.isk może zająć njjis dłuższy, 
tyiin--z.:tóois RYtuseja na G. Śląsku jest tego 
rodzaju, iż nie po .wala im- tsMną- zwlokę.

C zy k o n in y ;: jp o fk i  się na tę  p r o p o z y c y ę

Polski, nie da się dzisiaj przewidzieć. ..Le 
Temps“ donosi, żc czynniki kongresowo są 
przeciwne obsadzeniu G. Śląska przez wojska 
polskie z tej przyczyny, aby Niemcom nie 

dawać pozoru do nowych rozruchów'.

fcm isya koallcyjs? na pograniozu.
Soonowiec. T. A. T. Dnia 26 b. m.: Specjalna 

komisja koalicyjna z oficerem angielskim i a- 
merykańskim dokonała oględzin nadgraniczne
go toru między mostem szouienickim a Czela
dzią. Komisja miała poszukiwać łusek wystrze
lonych nabojow, aby przekonać się czy Niem
ej strzelali na stronę poiuką. Można być p i
wnym, że komisya znalazła więcej takich do
wodów niż potrzeba.

D alsze  walki.
Sosnowiec. P. A. T. Podczas napadu one- 

gdajszego na Zygiin, na północ od Tamowa, 
zniszczony Z0 6tał tor kolejowy i telefon. Koło 
Hnty Laury uskuteczniły napady na powstań
ców posterunki niemieckie. Komunikacja ko
lejowa pomiędzy Katowicami i Mysłowicami 
została przenośna przez robotników, którzr u- 
eiskli fcc Śląsku przód prześladowaniem Niem
ców ze Spy-kowa.

Pod Strumieniem, na Śląsku C:t. zyńd.im. 
padło dziś 20 pocisków aruatnich, na szczę- 
ioie rannych i zabitych niemą uszkodzony zo
stał tylko dom. Pa trole graniczne niemieckie 
ostrzeliwały dzisiaj koło Piotrowic powstań
ców, idących torem kolejowym. Napad odpar
to, strat z naszej strony niema

Sosnowiec. P. A. T. Biuro Wolffa donsB 
z Gliwic pod datą 26 b. m.: Wczesnym rankic-m 
w dniu 25 b. m. polskie bandy, którym, wedle 
otrzymanych informacji, towarzyszyły regu 
Iarne wojska, napadły na B-ynicę i Georgs- 
berg. Komenda w Brynicy została zaatakowa
ną Straty nasze wynoszą 2 zabitych i 1 ciężko 
ranny, jednego oficera i 3 żołnierzy wyjęto do 
niewoli. Atak na Georgsberg odparto, pr/.v- 
czem puwBtańcy miel! 5 zabitych, a do niewoli 
zostało wżytych 6. Ze strony niemieckiej był 
zabity 1. Brynica znajduje się w rękach pol
skich. Kontrakcya jest w toku. Zresztą znacz
niejszych wydarzeń nie było.

Wrocław. P. A. T. Komunikat odcinka A. K. 
według doniesienia Biur* Wolffa: Bandy pol
skie napadły na postenirok pod Neudeck. Pa
trol czeski przekroczył granicę niemiecką mię
dzy Zuckmantel i Ziegenhais.

M l i f o M e B M i i S a r a
Sosnowice. P. A. T Dziś rano ostrzeliwał 

samolot miasto. Niejaki p. Nowakowski, leżący 
chory w łóżku, został ranny w nogę. Prócz te
go lokkc zacnych zostało kilka osób. O 6 i i »  
czorcar pojawiły Bię nad Sosn iwcom trzy aero- 
płary i zaczęły ostrzeliwać miasto. Czy są ran
ni niewiadomo. Jeden z samolotów rzucił 10 
bomb w okolicy kordunu. Żądna z loiuli nie 
dosięgła celu.

M t  W  Mm,  iii.
Cieszim. P. A. T. Na v. -.'i, •l-zem plenp.r- 

neta posiedzeniu Eady Narodowej lis. Cieszyń
skiego uehwmlono jed nom y> Lnie następującą 
rezolucję, przedłożoną przez prezydjuni:

Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego, ja- 
ko naczelna władza autonomiczna polska na 
Śląsku Cieszyńskim, protestuje jak najenergi
czniej przeciwko nieludzkim gwałtom popełnia
nym przez władze pruskie na bezbronnej lu
dności polskifej Górnego Śląska. Rana. Narodo
wa wzywa rząd polsld i koalicyę. by położył 
kros temu masowemu bezlitośuemu mordowa
niu ludności przoz zajęcie tyclłs)irl>szai-ów pi-zez 
wojska polskie, lub koalicyjne Ludność Księ
stwa Cieszyńskiego nie może obojętnie i z z.v 
łożonemi rękami przypatrywać się wyniszcza
niu i wyi-iimniu w pień górnośląskiej braci i
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tóe może znieść, żeby brutalny Prusak rozsze- czną się 1 września. Bez porozumienia się i  or- 
rzał swoją wściekłość na teren Śląska Cieszyli-' ganizaeyą chrześcijańską sceyaliści podjęli 
riricgo, napadając i es-rzeiiwując z aeroplanów,' strajk, wobec czego organizacya chrześcijańska 
karabinów maszynowych i armat nasze pogra-: także zaprzestała pracy, a następnie przez de- 
niczne wioski.

Po dłuższej
legatów swoich, red. Horowicza i  sekr. Konar
skiego, wystąpiła z propoaycyą podjęcia roko
wań, aby robotnic niepotrzebnie nie narażać 
na utratę zarobku.

Rokowania, przeprowadzone wczoraj przy u- 
dziale delegata socyałistycanego, oraz przed-

Rowy rząd p ó ła B s n o -r o s p k i .

i gorącej dyskusyi uchwalono 
'dodatkowo wniosek następującej treści: Wobec | 
naruszenia granic tery tory ów podległych R a -, 
dzie Narodowej, nie rozporządzającej w myśl 
umowy paryskiej żadną siłą zbrojną a pozo- j 
stających pod opieką wojsk polskich. Rada stawifcićłek robotnic, doprowadziły do zawar- 
Ńaródowa wzywa rząd polski ażeby użył wszel cia ugody w dwóch fabrykach. W nich też pra- 
klch środków wojskowych i zapobiegł tezzwlo sa zostanie podjętą dzisiaj. W  trzeciej fabryce, 
czme dalsizym atakom praskim. * powodu niobeenośoi właściciela, strajk na
_____________ _________  razie trwa.

 --------- "  NIEPORZĄDKI KOLEJOWE. Piszą nam:
I Tutejszy główny dworzec przedstawia wBtrę- 
j tny obraz, pełen jest brudu i niechlujstwa. Ma

- • . , • _____T̂Xri wrażenie, że istnieje ktoś, który ma aa za-
. „  sierpnia, ;.a o ^ ^  ”  n* lanie nie pilnowania porządku, lecz przeciwnie

‘ ,n V w  R e w i a  zawrzał się N  troskliwego starania ^ T n i^ o r z ą d e k . Wago-
gielską nowy rząd pohwocuo-zacfaodmej Rosyą wewaatł zaDin™ ^ «L , niem vte od dawia.
który ma objąć gub. P s k o w s k ą ,  h o w g o - j  3zybami otomanę cuchnące gdzky
r o d z k ą  i P e t e r s b u r s k ą .  Stało się bo 1z.W5'? I.cem szyDam’ ’ ciic.tl^ ce>. . , i niegdzie okna oszalowane deskami lub prętamina skutek ukimatom, wydanego P^e* gen. z  ̂ ^ ów

~5. * e?em ' en'. w , - niemieckich, które przecież można było łatwo0 łownenu osobami w rosyjsku* rządzie poł- n3unĄ._ ^  ^  ^  ^  wy.
nocno-zaehodnnn są.  ̂ a a  os  w, P tłuczone szyby w wagonach? Czy nie było na
rastrów a zarazem monster skarbu i sprawza- ^  ^  ^  cz89n?  ^  organa ko.
gramcznych, tudziez gea. u c a i lejowe nie mogły już połeeić p. naczelnikowi
ster wojny i »<yi  M eie  y. stacyi w Krakowie, aby w przeciągu nakrót-
muyehmiast ( n. ■ września) um ę l szego terminu przyprowadza dworzec kolejo-
m ą  w Rewlu uznając uroczyście s p o d lę -  wy w Krakowift do porządkll? Stan ten pm>.
gin -ć EsiOnu, tudziez o  e . cież w nieskończoność przeciągać się nie może,
po twierdzenie ra y pięciu. zamD«x  ̂ zwłaszcza, że nader ujeranie św ia d cz ą  o naszej
Estonia zobowiązuje się pomagać rządowi pół- j kuUnne w o W  ctldzozl*emeów, ciągle teraz
r.o no-:os> j^.ii. mu w zdob\wamu e ur„ • j przybywających de starego, historycznego

doafcoaafe- Krakowa_

techniczny we Lwowie 
Dz i okońsłdomu.

arch. Józefowi Piue- kraja od napadu wroga. —  Sprawozdawca pi
sma, znany feljetoniata p. Vantel, pasze w kcń-

a ten, co trzyma buławę marszałkowską, nie 
miał nawet 100 fr. na dzień.

(Armia estońska liczy około 60 000 
go żołnierza, Rosyanie zaś mają armię, złożo
ną z 30.000 głów).

Polityka angielska święci tryumf poważny. 
Atak floty-angielskiej na Kronsztadt, powo
dzenie ofenzywy gen. Rawlinsona na froncie j

BRAK WIĘZIEŃ. Niejednokrotnie podnosi
liśmy tę sprawę, która łączy się ściśle z tak 
bardzo obecnie zagrożonem bezpieczeństwem 
mienia i życia obywateli. Przestępcy z braku 

. . . j pomieszczenia po śledztwie polieyjnem bywają
archangu-iśfcini i obecna umowa świadczą, ze j p;jszC7anj na Wolną stopę i uprawiają dalej
Anglia przedsięwzięła  ̂szerokie zarządzenia w | gwdj zbrodniczy proceder. Ze zdziwieniem też
celu złamania boh-zewików na połnocy i zaję- (dowiadujeaiy, że w sądzie pow. w Podgórzu 
cia Petersburga. Jednoereśnte wyiaśniły soę|_W t. lg  próżnych cel, obróconych w części po-

OKRADZENIE BIUR „CZERW. KRZYŻA11 j cu: Byłoby mes prawiedEw ością, aby ten, co
WE LWOWIE. W noey na 24 b. a .  dostali j trzyma miotłę, zarabiał 18 franków dziennie, 
się złodzieje w jakiś niepojęty sposób, bo bez 
uszkodzenia zamków wertheimowskieh, oło lo
kalu „Czerwonego Krzyża11 przy uh Blekrw- 

jskiego, wycięli nożycami otwór w kasie ognio- 
1 trwałej i skradli 40.000 kor. Na miejscu swej 
! zbrodni pozostawili różno narzędzia do włama- 

lia, oraz skrawek papieru z nieiłdohiie naiy- 
iowanym płanem ubikacyi biurowrych.

POD GROiŁBĄ TERRORU. Otrzymałiśmy na- 
. stępujący charakterystyczny okólnik, jaki ogło
sili socyaliści w TrzebniL Brzmi on.

„Z rozporządzenia Centralnego Związku ro
botników chemicznych . w Trzebini podaje się 
miejscowym grupom do wiadomośd, że w po
szczególnych grupach może tylko j e d e n  
Związek organizacyi zawodowej istnieć, to zna
czy tyiko ten, w którym jest większość (?) 
członków. Z powodu tego wzywa się wszyst
kich towarzyszy i towarzyszki, którzy jeszcze 
do Związku katolików śląskich L t  i  należą, 
żeby natychmiast (1) z tychże wystąpili i do 
dnia 1 Sierpnia w miejscow-yeh zarządach Zwią 
zku zawodowego swoją przynależność tylko (!) 
tam±e potwierdzili, ponieważ w przeciwnym 
razie robotnicy, należący do dwóch przeci
wnych sobie partyi, do fabryki n ie  b ę d ą  
w p u s z e z e n f 1.

Ogłoszenie to jest przejawem terroru, niesły
chanego w dziejach organizacyi, przeczącego 
najradykałniejszym. zasadom swobody zrzesza 
nia. się. Sprawą tą zajmą się posłowie narodowi,

ZJAZD DZIERŻAWCÓW. W  Warszawie od 
był się w ostatnich dniach zjazd dzierżawców, 
na który przybyło 250 osób z całego b. Króle
stwa Polskiego. Zjazd zwołano w tria omówie-

ostatecznie zamiary jKiiityki angieisKiej na w y 
b r z e ż a c h  p o ł u d n i o w y c h  B a ł t y k u .  
Niepodległość Estonii przesądza niepodległość 
dalej ku zachodowi położoaej Ł o t w y  (Kur

dobno na konsum. Cele te są nieodzowne" dla 
przestępców, aresztowanych w Podgórzu. Spo
dziewamy się wyjaśnienia ze strony kompe
tentnych czynników, które niewątpliwie zarzą-

landyi i Inflant) i będzie miała wpływ na de- cel na pomieszczenie przestępców,
eyzyę w sprawie przyszłości politycznej ziem, w a^e^tach pod Zamkiem już miejsca nie mo- 
•tanowiących .^llnterland krajów nadbaKy- g^cych znaleźć. Przypominamy przytem raz 
ekieti, przyszłości dorzeczy Niemna i Dzwiny, jeszcze sprawę oddania nieużytecznych objek- 
p r z y s z ł o ś c i  d z i e l n i c  l i t e w s k i c h . !

Od Wydawnictwa.
Prosim y o  rychłe odn o-

tow wojskowych na cele więzienne. Dowództwo 
okr. krakowskiego z pewnością nie odmówi 
władzom sądowym oddania tych obiektów, jeśli 
władze te o to usilnie starać się bedą.

RUCH CENNIKOWY INTROLIGATORÓW. Pra
cownicy introligatorscy wystąpili w tych dniach 

| do przełożeńatwa cechu z żądaniem podwyższenia
Y iri*n ir>  n r 7 p H n ł u t v  W  r t * ł l l  dziennefr» wynagodzenia o 10© procent. Żądania W lC i l łC  fJ I  ń  C  U [ l i «  l  j  "  i powyższe wobec ustalonych praktyką, a już bar-

•i •_• _______   . . . .  . . .  eto znacznie podwyższonych cen za roboty doko-
u m k n i ę c i a  przerw y W  p r z e — nane, zostały przez majstrów odrzucone. Aby je-

.  j drak dać dowód zrozumienia stosunków droży-
d z i e n n i k a .  ,źnianych i wartości pracy w dzisiejssyrfi wanm-

i kach. majstrowie pa porozumienia się ustalili jako 
granicę ostateczną dopuszczalnej podwyżki 30 do

sylce

KRONIKA.
40 procent. Byłoby ze wszech miar do życzenia, 
aby rozumni 'przywódcy robotników wpłynął w
sposób odpowiedni na ogół pracowników', aby nie 
utrudniali sytuacyi n» rynku pracy, napiętej do 

Z miaita ostateczności, gdyż praca introligatorów należy 
. do tych, które mogą podlegać znacznemu ogra- 

ZBtóRKA NA GoRNY ŚLĄSK. Magistrat niczenin.
*czwolił Towaizy^Uru. (Arony zachodnich kre- POWRÓT DZIECI Z KOLONIL Z kolonii w Eo- 
*ów Polski na urządzenie w dniu 28 b. m., t  j. chanowie wraca 120 dzieci we czwartek 29 b m. 
we czwartek, zbiórki dobrowolnych składek ^ d a .^ . p o  poł. Rodztce zechcą przybyć na dwo,
pieniężnych po ulicach i placach miast* na Cele, WYPADKI AUTOMOBILOWE. Samochody jeż- 
niesienia pomocy doraźnej rodakom z Gómegc dżą po ulicach Krakowa z szybkością, która usta- 
6ia«ka Nie wątpimy, że publiczność krakow- wicznie powoduje nieszczęAUwe wypadki. Dnia 17 
, . . .  , , ‘ b. m. o podz. 9 min. 20 automobil prywatnyska, która tak gorąco odczuła niedolę rodi- pr, ejccka} 13-letnią Mar>'ę Pilarską, która odnió- 

ków naszych, maltretowanych w sposób barba-1 złamanie nogi. W 10 minut po tym wypadku 
Tzyński przez żołdaków pruskich, nie poskąpi samochód wojskowy' najechał w ul. Retoryka na
ofiar dla nieszczęsnych nchodiców górnoślą- r°botnicę, Maryę _Daroe,_ która  ̂doznała; '  . t. , , „ ..c ię żk ich  koctuzyi. Pogotowie odwiozło obie ofiary

ygnanyeb do Polski okracicmtwami szaj0710j jazdy samochodami do szpitala św. Ła-!
zarza. ■ ,

PASKARSTWO TYTONIOWE. Aresztowano ’
-  . ,,, ,  , . , . . Rozalię Better, która sprzedawała papierosy egtp-etrzały na Górnym Śląsku, jeszcze s*ę leje krew skfe 170 kf)r_ z ł inoAirtnk. i

ofiarna, a już znaehodzą się Indzie i pisma, WŁAMANIE. Piotr Kurowski włamał się do J 
które chcą tę krew męczeńską i ten zapał bo- j mieszkania N. Zugaja przy ul. Pędzichów i skradł j 
haterski zaanektować na konto swej partyi. i którym umknsjł- W^Sled’ ono 1 are'
Oto „Robotnik11 warszawski, a za Him (S7r<2ASTRZELENIE ZŁODZIEJA. Franciszkowi 
przód1* podają, i ł  na Śląsku bije się głównie ro- Łepiarzowi, murarzowi z Sierszy, koło Wieliczki 
botnik socyalwtycray, bo członkowie stronni- dnia 17 >' ~

ma spraw, związanych z pareełacyą dóbr, obe
cnie znajdujących się w dzierżawie. Chodzą głó
wnie o termin, do którego dzierżawcy pozostać 
mogą w majątkach, czyk o kolejność parcela
cjo. Główny zarząd dóbr państwowych zako
munikował w odpowiedzi na memoryał dzier
żawców, że gotów jest zawierać z dotychcza
sowymi dzierżawcami kontrakty na łat sześć. 
Wobec jednak projektu .rozparcelowania w cią
gu dwu lat 700 tysięcy mórg, więkseość tych 
kontraktów zerwana być musi po 2 latach. 
W dyskusyi nad temi sprawami zaznaczono, 
że przeprowadzenie parcelacyi w ciąga 2 lat 
jest niemożliwe, dalej wskazywano na znpelrte 
pominięcie pray parcelacyi komasacyi.i melio- 
r&cyi, oraz wskazano, że niesłusznie stosuje się 
do dzierżawców par. 10 o daninie przymuso
wej. Wybrano specyalną kołnteyę, która ma 
się zająć obroną spraw dzierżawców.

TAJEMNICZY SAMOCHÓD. Kilka miesięcy 
temu na ulicach Warszawy ukazywał się — 
jak w Petersburgu w przeddzień przewrotu bol
szewickiego —  samochód tajemniczy, pędzący 
bee a*tatał, nie zatrzymujący mę na sygnały 
policji i strzelający do jej agentów. Długo o 
tym tajemniczym samochodzie nic słychać me 
było, aż nagie — jak* donoszą pisma warszaw
skie — ukazał się znowu onegdajazej ncey. 
Ponieważ był nieoświetlony i pędził z nadmier
ną saybkdlrią, poelertmkowi wzywali go do za
trzymania się, a gdy to nie poskutkowało, 
strzelili kilkakrotnie w jego stronę. Z samocho
du odpowiedziano strzałami Nadto w ul. Sien
nej poczęto strzelać z owego samochodu do 
posterunkowego Łaazcza, który prowadził do 
komisaryatu zatrzymane bez przepustek osoby. 
Z zeznań świadków okazało się, że w tajemni
czym samochodzie jechał jakiś oficer francuski,

Zawiadomienia i komunikaty.
SPRZEDAŻ PIECZYWA POZAKONTYNGEN- 

TOWEGG. MagieUu* ogłasza: Ze wagiędu aa tu, 
że wypiek pieczywa pozakootyngentowego w mh,- 
ścies wstntnk. sHmicjszetua się dowozu zboża, 
względnie mąJd s Królestwa, egranłesył ł i j  zns 
jznie, magistrat, zgodnie % uchwałą przyboczne? 
Rody aprow. z 23 b. m_, zarządzaj Ai do odwo
łania niekarra, wypiekający jaecsywo pezakon- 
tyngeutowe, są obowiązr-rd sprzedawać je tyłkc 
w swych piekaroócłi i nie wełno im wydawać go 
do sprzedaży innym sklepom, s wyjątkiem restau
racji i kawiaru, gdzie winna być nwidoczniona 
cena i waga pieczywa, oraz wymhritasa pjehar- 
nia, z której pochodzi pieczywu. Powyżaty saku 
nie tyczy się konssmów, któro wydają pieesywo 
dła swyeh członków.

II OG. ZJAZD ADWOKATÓW POLSKICH 
W WARSZAWIE. Termin zgłoszeń przedłużony 
został do dnia t t  b. ł  Zgłoaaanaa adwokatów 
małopolskimi wras s wkładką w kwocie 75 marek 
lnb K 150, pTryjmuje łwowrskl sekretaryat zjaw 
dowy we Lwowis, id. Pańska A

NEKROł .OGłA.
Dnia 27 b. m. zmarł w Krakowie 4. p. Aloj

zy August Hoffmann, dyrektor kaneriaryi są
dowej. w 67 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 29 h. m. • goda. 6 po poł. z kaplicy 
cmentarnej.

SKŁADKI NA TTCH0O4CÓW Z a  ŚLą s KA.
Na żywność dla uchodźców z GL Śląska ełoćj* 
w daLzyro ciąga w administoacyi naszego dzien
nika: Kr. Jan K orz or ki ewicz 100 korą Bronisława 
Fon ferko * siostrami 40 korą Altedowró Machnic
cy, Ers&ów, 300 korą OO. Kapue/ri, Kraków, 
30 korą ka. Kichał DuWja, kateck. ro Lwowa, 
20 ker.,* ks. Mlcłwtł OardtieL, Sieklówka, 50 korą 
Paulina GardałeMwna, Slekłówka, 50 ker.; 
Szychowski, Łupków, W ker-; A. Gomedra, Kro
ków, 10 kor. ,

Ogółem złożono na ten cd w admjaWJ.acyi na
szego dziennika do dnia feisieiszego kwotę 
290© koron.

Repcri ’ cr miejskiego teatru pow szec'-:sgo. 
C z w a r t e k :  „Chrześnirifc wojenny11. 
P i ą t e k :  „Hr. Luksemburg".
S o b o t a :  „Córka pani Angot". 
N i e d z i e l a  po poł.: „Ozartowska ława11, 

wieczorem: „Chrześniak wojenny".

POWRÓT ■ KOLONII dzieci Polskiego Komitetu 
„Dzieci na wi*ó“ z tutejszych letnisk ao Lwowa 
nastąpi nadzwyczajnymi pociągami według nastę
pującego programu:

Dnia 29 h. m. z Makowa, Otiałea, JutcUóicnra, 
Czarnego Dunajca, Nowego Targu, Zarytego, 
Mszany Dolnej, Dobrej, Tymbarku, Limanowej 
i Rzeszowa.
Dnia 31 b. m. z Gorlic, Zagórzan, Libuszy, Biem. 
Tracinicy, JedBcz, Polanki, Karol, Krosna.

Dnia 2 wrssćria z Krynicy, Muszyny, ?«gicute- 
wa, Piwriczari Ptarokowet Stanwo %eas. €ky- 
bouro, Bobowej, Bogorio wio, CSę&owro, Tsmo- 
sa i Łaźteuta. . . .

Dnła 4 wraednia ze Bołi, W^perskkj Górki, 
Żywca, Jełeśnej, 8ueky, Zesaforzyo, Alwerni, Bu
chana, Kałwarjd i Sadziszowa.

Dosładnyeb Informacył eo do czasu odjeżst, 
podadzą zawiadowcy poscczegółnyob urzędów 
feo?ejowj<h.

N A D Z W Y C Z A J
adeEkatniające

MYDŁA „B0N0RE11

mówiąc już o napaściach, które miały charak
ter tak -wybitnie osobisty, zaczyna obecnie a 
dobrą wiaaą sezon pierwszy z trzech, które 
praed paru miesiącami oddała mu ogromną 
większością Rada m. Krakowa. RoapoCsyna 
go w warunkach poniekąd wyjątkowych. Wia
domo, żw teatr krakowski od dziesiątków lał 
jest dla większości artystów etapem przejścio
wym- Tutaj zdobywają ostrogi artystyczne, u- 
znanie krytyki, sympatyę pufclicznoścĘ leci ps 
paru latach porzucają Kraków dla Warszawy, 
dukąd łporiągają JcŁ lepsze warunki materyal- 
ne. Taa pęd ku W ais zawis nie jest Rany kry
tycznie prsoe artystów dążących do Syreniego 
grodu. Wiele już przekonało się, że publiczność 
wansz&wska, odmienna do pewnego stopnia 
psychiką ed krakowskiej, która teatr uważanie 
tylko za miejeee rozrywki, trudniejszą jest do 
zdobycia pnes talent i pracę artysty dramaty- 
eao^o. Pierwszorzędni aktorzy, cenieni w Kra
kowie, nie mogli w Warszawie znaleść grun
ta i— rzecz to wiadoma dla znających bliżej 
te stosunki.

I w przeddzień obecnego sezonu ubył szereg 
sS aa ty Bijem y eh pociągniętych do Warszawy*. 
Zjawisko sraztą nie nowo, które powtarzało 
się maca* za dyrekcji Pawlikowskiego, Kotar- 
bióslnaga, SrisMegio w postaci nawet bardziej 
masowych modusów niż ostatni. Jest to stro
na dla teatr <l beasprzecznie przykra, lecz na
sza pabBemoóó przyłwyeaaała się do tego, mo- 

natf rinct * zadowujlesiiom obeerwować roz
kwit nowych sfl, wyrabiających się na scenie 
krakowskiej.

Wspripfaurwnd' nasz zastał dyr. Trzcińskie
go na próbie zo „Ślubów panieńskich” , które 
wznowi&ne będą w dekoracyi zaprojektowanej 
przei otoecaego dyrektora w r. 1916 za dyTek- 
cyi Siedleckiego i pod jego reayseryą. Korzy
stając i  próby będącej w toku, można było 
przyjrzeć się czterem nowym siłom, które pod 
intensywMtt kierownictwem dyrektora opraco
wywały szczegółowo swe rołe. Rolę Gucia ob
jął p. Janusz Nowacki, znany publiczności kra
kowski^ z caaeów dyrókcyf Solskiego i Pawli- 
kowsidego. Wypełni on dotkliwą lukę w emploi 
amantów bohaterskich i lekkich. Właśnie jest 
scena z AlbiDem, którego gra miody i elegau- 
cki artysta Teatru Polskiego w Warszawie p. 
Ziembiński Klarę gra p. Hryniewiczówna % 
Rozmaitości warszawmaeh, Anielę p. Białkow
ska z teaćru polskiego. Obie artystki wnoszą 
aa scenę wdzięk prawdziwej młodości.

Wśród nowych nabytków wymienia przede- 
-rjzyiH em  dyrektor pp. Julianoatwa Do- 
biŁańsMch z* Lwowa, o których pozyskaniu 
doniósł ju i komunikat teatru. Po zgonie nieod- 
żałowanegęj Feldmana pozyskanie aktora cha- 
raktorystycznego i komika tej miary co p. Do
brzański jest dla teatru naszego rzeczą niesły
chanie pożądaną. Nadto przybyli na scenę kra
kowską: młoda artystka p- Kacicka, która gra
ła w Teatrze Polskim w Warszawie i Teatrze 
Potekim w Moskwie podozas wojny, p. Burzyń
ska aktorita d& rół charakterystycznych, Hu- 
leua Święcicka r Teatru tabrieniego I p. Oiar- 
aecka i  Teatru powszechnego. Z mężczyzn, po- 
wydrak - dyrofeoy*: Hyr o w t e t o  *ół eharakte- 
rystycznych z odcieniem siły i zamaasyriośeł 
p. J. Guttoera z Teatru PoHdego w Warsza
wie, pi Zygm. WasBewskiego z Teatru label 
akiego, p  Grołickiego z Teatru powszechnego, 
a Teatru poznańskiego zaś amanta bohatci- 
skiege p. Wład. Brackiego i p. Włodz. Szymań
skiego.

skich,
śmiertelnego wroga.

NIEUCZCIWA ROBOTA. Jeszcze nie ścichły

Procą reżyserską dzielić. się będą dyrektor,
ktotTw 'cżapeo'w ojsk 'g& m ^^óV a'i jakaś“ u -  Pr«t.łasz«one lanoliną. „ L A I T  D E  L Y S 11, znakomity artysta Sosnowrtó (pozostający w 
bief.c. Polka, która po wymianie strzałów wszelkie lecznieze przetłuszczone, słynne do Krakowie na cały e,ąg dyrescyi p. Trzelń-

golenia „SHAYING STICK" poleca akiego ip . Mn.ryan Jednowskn
w  n n n c n w m  « k i  Zapytany o repertuar dyT. Tr/.ciński oświad

cza, że ,,Śluby panieńskie” będą pierwszem 
Fabryka perł„ kosmetyk. I mydeł toaletowych ogniwem ze wznowień Fredrowskich, które rfy-

w Warszawie, ul. Chmielna L. 82.
Do nabycia w Drogueryach i perfumeryach.

ctwa narodowego i c*okoły gdzieś się poukry
wali i pouciekali do Kongresówki i Poznańskie
go. Co za kłamstwo nikczemne i co za bezczel
ność zdumiewająca! Wszak wszystkim w Połecj 
wiadomo, kim stała robota narodowa na Gór. 
Śląska, kto szerzył tam myfl polską ł kto *  
świadoma lad górnośląski! Nie ponowie socja
liści to uczynili i lud śląski, ten lud, bljąey się 
dziś, nie za socjalistów się uważa! Jak zniko
mą garstką swoich zwolenników może się tam 
poszczycić P. P. S., to chyba mieli sposobność 
panowie x pod czerwonego sztandaru niejedno
krotnie się przekonać, choćby tylko w czarne 
wyborów. Moglibyśrr’ śmiało twierdzić, że bój 

• o Polskę toczy tam głównie górnik-sokół i ro- 
botnik-narodowiec, ale nie chcemy odbierać 
zasług i tej garstce „towarzyszy" i twierdzi
my, iż na Śląsku bije się c a ł y  l u d  p o l s k i  
b e z  w z g l ę d  u na  p r z y n a l e ż n o ś ć  
p a r t y j n ą ,  bo tam nie o tę lub ową partyę 
sprawa się toczy, ale o Polskę.

STRAJK W  FABRYKACH TUTEK W  KRA 
KOWIE. Przez kilka ostatnich dni trwał w Kra
kowie strajk w 3 fabrykach tutek. Został on 
podjęty przez organizację socjalistyczną, a 
objął —  eo należy podkreślić —  tyiko fabryki 
k a t o l i c k i e ,  z pomhńęeim trzech fabryk 
żydowskich. Ponieważ w jednej z f.-bryk pracu
ją takie robotnico należące -do zawód, orgrni-1

b. nu podczas jazdy pociągiem z Biorza- 
nowa skradł nieznany mętezrrzna na stacyi Podgó
rze- Płaszów portfel z kwotą 550 kor. i dwoma 
kwitami Banku kraj. na 23X00 kor._ Kradzież zau
ważył pewien żołnierz; za złodziejem, który za
czął uciekać, puścił się jeden z podróżnych, zła
pał go i przy pomocy st. żołnierza dowództwa 
uworca w Bierzanowie, Kluza, odebrał mu pie
niądze i kwity. Przestępca, eskortowany przez 
Kłusa, tsedl do aresztów policyjnych pod Zam
kiem. Koło hotelu Royal złodziej wyrwał się żoł
nierzowi i począł uciekać. Gdy na wezwanie nie 
zatrzymał ale, żołnierz strzelił i trafił go w plecy. 
Odwieziony do szpitala św. Łazarza, zmarł. Stwier
dzono, ie nazywał się Michał Eoroszko, liczył 24 
lat i pochodził z Narola w pow. cieszanowskim.

JESZCZE OSZUST O CZTERECH NAZWI
SKACH. Dyrekcya policyi we Lwowie doniosła 
tut. poficyi, że Henryk Silver vel Silber red SH- 
beraan sprzeniewierzył 100.000 na szkodę kBku 
kupców w Rzeszowie. Dotychczas oszusta, grasu
jącego po kraju, nie przychwycono.

PORZUCONE DZIECKO. Doniesiono tutejszej 
policyi, te niejaka Maryanna Koziak porzuciła 
w Miechowie swe kilkutygodniowo dziecko i zbie
gła do Krakowa, gdzie się ukrywa.

KIESZONKOWCY. Organa policji aresztowały 
Jana Wronę za kradzież na dworcu kolei portfelu 
z kwotą 356 kor. — Notoryczny "bandyta i nożo
wiec, Paweł Bochenek, podczas jazdy tramwajem 
wszczął awanturę z jednym z jadących, któremu 
wśród szamotania się urw."' złoty tańcnszek od 
zegarka. Aresztowano go, ’ ecz łańcuszek zdołał 
jui podać wspólnikowi. — Przytrzymano Tadeu
sza Królickiego, który 1,3 Rynku Kleparskim je
dnemu z włościan skradł j ugilares z kwotą 200 K-

krzyknęła: „O Jezu! krew!"
ORYGINALNY PROTEST. Pracownicy elek 

trowni w Łodzi, na znak protestu z powodu 
wypadków śląskich, wstrzymali przez kilka go-1  
dzin pracę, wskutek czego w sobotę nic odbyły 
3ię przedstawienia w teatrach i kinematogra
fach. Oprócz tego pracownicy elektrowni ofia
rowali na rzecz nieszczęsnych ofiar gwałtów ,jYjatl&a . literj*tura, sztuka, 
niemieckich 2000 mk.

POGROM ŻYDOWSKI W  BERNIE. Dnia 25 B R O N IS Ł A W A  OSTROWSKA. „Pierścień ży- . 
b. m. o godz. 9 wieczór Berno było -widownią cia11. Warszawa. Nakładem Kasy przezorności og^dać oryginalne kartony do
rozruchów antysemickich. Motłoch począł „ o - j i  pomocy warszawskich pomocników księgar- pZemat7_ 1 ”  0ijrw<x'ia n* podstawie projo-

rektor pismu je w swoich własnych insceniza- 
eyaeh dekoracyjnych. Zauważyć tu należy, żo 
p. Trzciński, doświadczony w rzeczach insceni- 
zacyi, saro komponuje dekoracje. Dowodem 
tego między innsmi „Śluby panieńsłde”  i „Krąg 
interesów” . Mieliśmy też sposobność w kance-

ezyszczać" miasto z niemieckich napisów i szyi- skich, str. 83. 
dów, poczom rzucił się na żydów. Za pobudkę „Gdziekolwiek rzucę wzrok, gdziekolwiek 
uważać należy rezolueyę, uchźrałoną w „Domu zwrócę krok, tam wszędzie błyska mi i lśni

któw dekoracyjnych dyr. Trzcińskiego.
Poza wznowieniami Fmlrowskiemi wejdzie 

na scenę naszą „Mazepa” , przygotowywany
Besedy", w  której domagano się wydalenia tysiące farb —  pierścień życia". T̂ en więc j jeszcze w zesułym sezonie. Malarrką szatę dla 
z miasta żydów galicyjskich z powodu braku stubarwny pierścień życia chce autorka oddać „Mazepy”  przygotuje p. Karol Frycz. Ten saro 
mieszkań. Do demonstrantów przyłączyli sie w swych wierszach, tak jego stronę zewnętrzną, niepospolity deko>rat«# inscenizować będzie ma- 
żołnierze. Pomimo interwencyi wojska i poli- jak i wnętrze —  duszę. Jeżeli chodzi i pierwsze 
cyi, fala ekscendentów rozlała się po przedmie- zadanie, to spełnia ję poetka znakomicie, wier- 
ściach, plądrując sklepy żydowskie. i sze aż się skrzą od kolorów i drgają wartkim

ZABYTKI ZAMKU KONOPISZT. Zamek Ko- rytmem: czynią wrażenie ruchliwych plam sło- 1 nadto pierwsza część Trylogii Rydlowskiej 
iiopiezt na Morawach, przed wojną zamordowa- necznych, rzuconych na ciemny szmaragd tra- 
uego w Sarajewie arcyks. Ferdynanda, został wnika, gdzieś u stóp rozłożystej Kpy. Odczuci® 
zasekwestrowany prze* rząd czesko-słowadki. | przyrody i umiejętność oddania jej piękna 
W starożytnym, pięknym, feodałne czasy pa- j wprost niezwykłe. Z chwilą jednak, kiedy ao- 
miętającym zamku odnaleziono wiele cennych torka porzuca paletę malareKą i poczyna myślą 
zabytków historycznych. Między innymi złoty , wgłębiać się w życie, wyehodzą rzeczy słabsza, 
cyrkiel Napoleona, ważący 1 kilogram, bar-! Nie stać ją na głębię i oryginalnośćś myśli *ui 
dzo wiele orderów, korespoudencyę hrabiny w refleksy ach narodowych, ani w cyklu re- nej Polsce i letórą osnuł autor na ostatnich na
da otek. późniejszej małżonki arcyksięcia, wśród fleksyi ogólno-ludzkich. Właściwym terenem jej strojach politycznych — i Zapolskiej świetny 
której jest wiele listów od cesarza Wilhelma, twórczości, to nastrój, nie refleksja. B. żart sceniczny p. t. „Asystent” . Jedną z pierw

szych nowości sez.onn liedzie poetyczny „Ogród 
młodości” Rittnera, mający za sobą szereg suk
cesów na scenach niemięckieb. Nowaczyński 
oddał teatrowi krakowskiemu pierwszeństwo w 
wystawieniu swej nowej sztuki p. t. „Rok 1871”

Jarsko „Klątwę”  Wysniańsluogo. według szki
ców, jidae iwu w ©sr-tnfeh miesiącach życia 
zaaprobował ram poota. Wznowioną będzie

królew ski Todyr.ak”  * dzieł Szekspira prawdo- 
podohn;' „Tfrrtł T-ro^1 oraz jedna z komedyi.

Szczegoiiue oogaio — z zadowoleniem intor- 
mnje dyr. Trzciński —  przedstawia się w tym 
roku pion polskich nowości. Dyrekcya posiada 
dwie arcyweeołe komody®, Pwzyńskiogo ,.Po
litykę” , której akeya rozgrywa się jui w wol-

PpzetS sszonwn teatralnym.

Z Po’rid I za świata,
DOKTORAT „HONORIS CAUSA1'. Naczelnik

zacyi chrześcijańskiej, organizacya fa jui przed 
trzema tygodniami zwróciła się do właściciela 
tej fabryki, przedstawiając żądania robotni-1 państwa zatwierdził nadanie tytułu doktora 
ków. Zostało ałoroTOwt. ie rokowania rozpo- ’ nank technicznych „honoris eausa“ szkoły połi-

od cesarzowej niemieckiej i t. d.
POWÓD SPADKU KORON AUSTRYA- 

CKICIŁ Maniera gicłdz.iarzy szwajcarskich, 
zwłaszcza zaś zuryehskieh, głównym powodem
powolnego, ale stałego spadku koron anetrya- Onegdaj jeden z współpracowników naszego 
ckich jest systematyczne wywożenie koron do pisma odwiedził dyrektora teatru im. Słowa- fJaroriaw Dąbrowski i komuna paryska). Ma- 
Szwajearyi. Pośrednikiem w tej spekulacyi są ekiego p. Trzcińskiego, celem poinformowania i ku zyiiski występuje z pierwszą pracą sceni- 
prawdopodobnie banki czeskie. się o programie na rozpoczynający się sezon'czną, komodyą groteskową „Malarz i śmierć” ,

O PENSYĘ MARSZAŁKA FOCHA. Parte- teatralny i porozmawiania de omnibus rebus Rostworowski daje .„świeckie misteryum” p . t  
mont francuski uchwalił, i e  marszałek Foch po- et ęuibusdam aliis, związanych z rzeczami „Miłosierdzie” , będące ideowem uzupełnieniem 
bierać będzie 3000 franków aiiesiccznie. Niektó- teatru. J  „Judasza”  i „KaUguli” . Grane również będą:
rzy posłowie uważali, że ta suma jest za w iel-; P. Trzciński, który w roku zeszłym rozpoczął sztuka Leopolda Karapfa p. t. „Nina”  (po raz 
ks., wobec tego przypomina ..Le Journal", że i prowadzenie teatru im. Słowackiego w wjtam- pierwszy na scenie polskiej), Bunikicwicza 
gdyby Foch był Anglikiem. Dtrzymałby co naj-Jkaeh niesłychanie ciężkich, walcząc, w ciągu > „Sowiżdżaly” , utwory Grabińsldego i Jędrki®- 
nmiej 2 do 8 milionów nagrody za uwolnienie ; swej dyrekcji z rozliczncmi utrudnieniami, me.wicza. Nadto oLiecali swe utwory: Nestor na-

Mamy eto sprzedania: P ierw sze JUL S iaro mferns3cv|ne =  d o  s p r s o d a i i ^
W K rriw to: Bwłą Iranńcnicę 3 m etrow ą r kom fortem  w  pob liża  p lant — D om  g piętrow y, 
przyrtoazący bfislto 5%  Bito d o ch o ó a  *> 190 tya. koron w  dzieln ice  4-ej. W illę  z ogrodem  

na Salwatorze z wol nam misazkanbm. także kilka w iększych  i m n iejszych  realności.

y  I C  Q  A  M  I l i i  t l ł  C  I 5? <5 S ro ”  W pabBże Kra7a*a: nuiiatek ziemski 130 mórg z l-ubwin dworku nt i bosmlym inwentarzem,
11 I C  n  U  Z w i  Sal Wł C l  v  U  ■ WfCto a? BI Haiicyi Zacli. kiłlto więhszyeh i mnie szych mi ai .-ów. ■ itże *!o*n z ogrorlem i woi.icni
w  K ra k o w ie , u l. S m oleńsk 1 3 . T e ł. 2 4 5 3 . ----- :— ^ m i e s z k a n i e m  za 80 tvs. K'oron.
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szych pisarzy Z. Sarnecki, Jan Kasprowie^ 51. 
Szukicwicz i B. Gorczyński-

ujęcie ks?. Pruskiego spowotlowal jego rozstrze
lanie. Zbrodni tych dopuścił sio przy pomocy

ym. gen. R. o.s z 1; o w s k i m. Generał oświad- I otrzymaniu warunków pokojowych nie będzie 
czyi. iż przedłożony sejmowej komisy! materyał potrzebował udawać się do Wiednia, celem za-

^ a k ^ aM ei^nẐ rawdziwieaĴ ' ^ ^ y m P°* ten obawiał =ię będącego w pobliżu twienia. Większość tych nadużyć przypada na
ziomie. Persona! zaś, zwłaszcza siły młodsze, kozactwa. ! miasto W a r s z a w ę .  Prócz tego komisy*
które niewątpliwie przejęte są gorącem nmi- Znamiennem było tłomaezeme się eks-pro- ma zbadać nadużycia, popełnione w L-ubl i -  
łowaniom sztuki, niechaj dołożą starań, by do- kuratora: -f
skonałem opanowaniem ról i żywą

Sttt insli rt Włws.

m e . w K r a k o w i e  i wo L‘w‘o‘w‘i‘e. 
plastyką „W  aktach sprawy —  mówił — niema zgoła \ O rozmiarach nadużyć świadczy debilnie 

postaci przez siebie odtwarzanych, zdobyły pu- dowodu, abym się przyczynił do śmierci ks. j  fakt, iż według opinii gen. Roszkowskiego n- 
blicznnść krakowska. d* T -  i Pruskiego. Prawdą tylko jest, ale to niema nie j kończenia śledztwa nie należy się spodziewać

łącznego ze sprawą samą, że byłem nawskióć j wcześniej, niż za jakich kilka miesięcy. Gene- 
przesiąknięty niemiecko-pmską kulturą, że po ! ra| ma nadzieję, że uda mu się w zupełności 
czucie narodowe polskie było u mnie bardzo j wyplenić chorobliwą wprost manię nadużyć, 
słabo rozwinięte, że nie odróżniałem należycie | |ai.;a obecnie grasuje w gospodarce wojskowej. 

Sad anelarvinv w W arazaw ie rozpatrywał Królewiaka od Rosjanina, ze byłem wrogiem 
w tych dniach sprawę 33-letniego Alfonsa kultury rosyjskiej i że mc potrafiłem oyć wro- 
Szwedzińskieo-o b. prokuratora sądu niemie-. pmm Niemca-Pnisaka. Słowom, w szystkiiunu 
ckieo-o w  Kutnie a ostatnio, niestety, podpro- ; winno zte i mylne wychowanie polityczne. <uó- 
kuratrira sadu polskiego w Kaliszu, który ■ od- re nie rozwinęło we mnie poczucia narodowo-
wołvwał się od deeyzyi sądu okręgowego w polskiego". W  końcu, powołując się na zły stan _
KniLn odmawiającej wypuszczenia go z w ię-, peychiczno-fizyczny, prosił o wypuszczenie g o , m. rano, w Warszawie krążą pogłoski, stawia
ricnia* śledczego za kaucyą 10.000 marek. 1 ™ wolność za kancyą 10.000 mk. ' jące zarząd wojskowy w niekorzystnem bardzo

Pożar hangarów wojskowych.
Warszawa. (Telefonem): Z powodu wielkiego 

pożaru hangarów wojskowych na mokotow
skiom polu wzlotów, który wybuch! dnia 27 b.

Szwedziński —  jak wiadomo —  pozostaje ■ Sąd apelacyjny, uznając, że złożenie 10.000 (świetle. Mówi się o nadużyciach, których śla- 
pod ciężkim zarzutem, że nie mając obowią- mk. niedostatecznie zabezpieczyłoby stawkn- dy ktoś usiłował aurzoć. Za-nosi 

T-r-i—„ ~PVo„r>;_ n i.f™  oskarżonego o przestępstwo,zku osobistego poszukiwania kfliędza Franci-! nictwo oskarżonego o przestępstwo^ grożące 
szka P ru sk iego  (skazanego swego czasu przez ciężkiem wiezieniem, a ewentualnie i karą 
Niemców nainiewinniej na karę śmierci i roz- śmierci, a nadto uznając brak dowodu, jakoby 
strzelanego przez tychże), jednak pragnąc po- pobyt w więzieniu wpływał szkodliwie na stan 
zyskać względy swej zwierzchności niemieckiej oskarżonego, zatwierdził decyr.yę sądu o kr. 
i tym sposobem polepszyć sobie warunki słnż-, w Kalisra, nakasują^ bezw^prlędił© zatrzyma- 
by i egzystencyi, a więc w celach zysku, przez 1 nie Szwedzińskiego w więzieniu.

Pcfożenip na Węgrzech.
Budapeszt. P. A. T. W tg. Biuro koreep. d o - , mawiał minister Haller. Następnie manifeetan- 

nosi: Friedrich na zapytanie ze strony przedsta-! ci zebrali się w innej części Placu św. Jerzego, 
wicieli stronnictw, eo do jego udziału w no- przed pałacem arcyks. Józefa i zaczęli go akl*- 
Wym gabinecie, odpowiedział przez zastępcę: mować. Artyksiążę wyszedł na balkon i, odpo 
Komisje ententy w Budapeszcie oświadczyły,1 windując na owacyę, oświadczył, że W ęgr/ 
każda osobno, jakoteż wspólnie, że nie mie- zmartwychwstały, że zfla twórcza i duch 
**ają się w sprawy wewnętrzne kraju oraz, że chrześcijański wznowią ojczyznę i poprowadzą 
nie będą tego czyniły. Mnie poleciły one dalsze ją do rozkwitu.
prowadzłjoig agend. Na podstawie tego jestem j — , , , , •
przekonany, ententa nie chce się mieszać do 1 1 8 0 0 1 9 ^ 6  U rP IB O nC lIH .
spraw naszych. Ponieważ nie uważam, aby kto- 1  r  J .
kołwiek mógi utworzyć gabinet, któryby zado-j Bodapesafc p. A. T. Węg. Biuro koresp de 
wolnił wszystkie partye M ę  się starał sam u- , nosi pod datą 20 b. m: W ciągu dnia dzieiej- 
tworzyć nowy gabinet i przedstawię go enten- szogo u prezydenta ministrów Friedricha zja
dę. Równocześnie wyślę notę do komisyi Wer- wiły się liczne depntacye z żądaniami, aby da- 
Salskiej i poproszę ią, by delegowała zastępców lej pozostał w urzędzie. Friedrich oświadczył 
celom kontroli wyborów. deputacyom, że Węgry muszą pozostać krajem

Wiedeń. P. A T. „N. Wiener Abendblatt”  chrześcijańskim, jakim były. Jakiekolwiek by- 
dowiaduje się o sytuacji na Węgrzech z kół łyby intrygi —  powiedział —  nie ustąpię. Acz- 
poinformowanych węgierskich, że jedynem wyj- kolwiek poświęciliśmy symbol chrześcijaństwa, 
ściem z flzMęjszesgtr położeni* byłoby otworze- zawiadowcę (arcyks. Józefa), to przecież nie 
nie dykta K ry  m a  śte»“ « i i j u p .  tfm y b  m «  jmłeńmy skłonni do dalszych ofiar, któreby

Friedrich, n j . u t M  bok usunęły.
ententa. Gdyby przyszło d ó  u w m u n a  dy re- J Deputaoyi tiWopów z Granu powiedział Fus* 
ktoryatu to składałby się on z trzech do ntęeiu drich: Wprawdzie taprowadziwmy porządek,
członków. Prawdopodobnie w skład dyrektory- Sętnieją przecie* żywioły niezadowolone Ary- 
atu wszedłby Garamy, Peidi. Lovasy, Heinrich stokraeya jest niezadowolona, bo nie ma roli
i jeden członek partyi wojskowej, przyczom kierowniczej. Oszuści są niezadowoleni, gdyż 
możliwe jest, ży byłby nim Friedrich. ich czas minął, starzy przywódcy robotników

Budapeszt, p. A. T. Węg. Biuro koresp. do- są niezadowoleni, bo nie chcą zrozumieć, iż
robotnicy stoją nie za nimi, lecz za mną. De
po tacy i pocztowców powiedział Friedrich, że 
polityka Węgier nie może iść wedle życzeń Bu
dapesztu, gdyż poza Budapesztem mieszka je
szcze 8 milionów Węgrów. Delegacyi kolejarzy 
oSwiadczył Friedrich, iż wie, że teraz toczy się 
walka na śmierć i żyde, byłby tchórzem, gdy
by się wahał, zapewnił, że nie ustąpi w tej 
walce.

nosi pod datą 26 b. m.. że przez cały dz;eń 
pizycliodzify do Friedricha różne deputacye, 
zapewniały g0 o swej lojalności i wzywały, 
4 0 pozostał na stanowisku. W południe ze
brały s;ę deputacye na Placu św. Jerzego i ma
nifestowały na cześć Friedrich*: Friedrich od
powiadając na manifestacje wyraził przeko
nanie, że na W ęgrzech nie będzie można up«v- 
wiać innej polityki, jak  ty lk o  politykę, któ- 
rej on jest wyrazem. W  podobnym duchu prze-

f  5B£» IHHtW ń »K fi fi.
. tedeń. P. A. T. WicdeSrttie Kuro koresp. 

"onsi t  Paryża.- W* zapytania tałegrafieznea, 
wystosowajiem przez konferencję pokojową do 
S°n. Duponta, wyrażono zapatrywanie, że je
d n y m  środkiem do zaprowadzenia spokoju i do 
Wzmożenia produkcyi węgla na Górnym Śfą- 
®jtu > w Cieszyóskiem byłaby okupacya przez 
koahcyą. Kie oczekuje się, ażeby rząd niemie- 
cfci obstawał przy Bwojera prawie udzielenia 
W' T  ,WzS^dzie swego pozwolenia. W  rzeczy- 

ości uczynioną została ze strony niemie- 
delegatów w Paryżu nieofieyałna pro- 

koalieya zarządziła nat^chminsto-zaJęcte Sfląska, v

oświadczenie kół

ło się ua re- 
wizyę stanu rzeczy i stosunków, panujących 
w składach i wtedy władnie nastąpił pożar.
Pożar ten pociągnął za sobą straty dotychczas 
j os zez o nieobliczoue, które jednak podobno się
gają -wysokich bardzo cyfr.

WĄTPLIWE WIADOMOŚCI.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z K a t o w i c  pod datą 26 b. m., że 
w okręgu Rybnickim praca w kopalniach jest 
jnż w pełnym toku. W Pszczyńsldem wróciło 
do pracy 75 procent, a w rewirze centralnym 
80 procem robotników.

Z Ukrainy.
Zjednoczenie dwóch rządów ukraińskich.

„Gazeta Poranna11 donosi: Specyalny kuryer, 
który przybył do Wiednia z Kamieńca Podol
skiego aeręplanem, przywiózł ważną wiado
mość o zlaniu się dwóch rządów ukraińskich: 
Dyrektoryata i Rządu Ukrainy Zachodniej. 
Obecnie więe istnieje jedna tylko Republika 
Ukraiństta, której perzyd^item jest Petruszo- 
wiez. Hołubowicz, dawny prezes Rady, został 
mianowany ministrem opraw wewnętrznych. 
W  składzie Dyrektoryajtu nie zaszły żadne 
smiaay. Prezeeom jego pozostaje nadal generał 
Petiura, wodz naczelny armii ukraińskiej. Sie
dzibą nsądu jest Kamieniec Podolski.

Misya koałicyjra na Ukrainie.
Pod tytułem „Lepiej późno niż nigdy" lozań

ska „LTTrraine14 poświęca krótki artykulik w 
sprawia wysłania mieyi Ententy na Ukrainęi, 
w którym stwierdza, że Najwyższa Rad* kon
ferencji pokojowej zdecydowała się nareszcie 
n» wysłanie ua Ukrainę raisyi ankietowej, na 
której czele stoją szef sztabu goaeralnngo Lo- 
geret i porucznik Geneyrier; misya ta przybyła 
21 lipca do Kamieńca Podolskiego weszła nie
zwłocznie w stosunki z olju rządami ukraióski- 
in. Celem jej jost przedewszystlrioin zdanie so
bie sprawy ze stanu w kraju i opinii ludności.

Ugoda rumuósko-tikraińska.
„Gazeta Wieczorna11 podaje ze źródeł ukraiń-

tung11 do
nosi, że komitet wykonawczy Rady żołnier
skiej w Wiednia zarządził rozwiązanie 41-go 
batalionu „Volkswehr“ , który był wybitnie 
komunistyczny.

Niemcy przeciw czschizacyi.
Cieszyn. P. A. T. Niemcy okręgów sudeckich 

wystosowali zbiorowy protest przeciw rugowa
niu ich z posad i przeciw planowanej czechisa- 
eyi urzędów. Nadto żądają oni, aby w czysto 
niemieckich okręgach urzędy pozostały w rę
kach niemieckich. Protestują również przeciw 
rozwiązaniu śiąsldego Wydziału krajowągo w 
Opawie i powołaniu w to miejsce komisyi rzą
dzącej wyłącznie czeski oj, gdyż większość mie
szkańców jest tam niemiecka.
B. OFICEROWIE AU3TRYACCY W ARMII 

CZESKIEJ.
Praga. P. A  T. Czeskie ministerstwo wojny 

zaczęło przyjmować byłych oficerów austro- 
węgiorskich narodowości niemieckiej do służby 
w armii czeskiej. Równocześnie rząd czeski o- 
jrłosił amnestyę dla tych oficerów niemieckich 
z Czech, którzy służyli dotąd w armii austrya- 
ckiej. Skutkiem tej amuostyi zgłosiło się dotąd 
do służby 5000 ofcerów i około 2000 pod
oficerów.
NIEMCY NIE CHCĄ EWAKUOWAĆ PRO- 

WINCYI NADBAŁTYCKICH.
Londyn. P. A. T. Biuro Reuter* donoei: 

NśtJ/tcy sprzęciwfll się wyk^manKi włanowlo-
aych warunków, dotyczących ewakuacyl pro- 
wincyi nadbałtyckich. Wobec tego koofereneya 
pokojowa wydelegowała generała Goragh’*, 
który m* przedsięwziąć należyte zapewnienie 
wykonania żądań zakomrmikowanycłi Niemcom 
w swoim ceaeie.

ZWLOKĄ W  EMIGRACYI Z NIEMIEC.
Poznań. Radio P. A  T. z Berlin*: Naczelne 

dowództwo ogłosiło, że emigracja, a zwłaszcza 
mężczyzn jest obecnie pożądana, dotąd jednak 
niema opracowanych żadnych planów emigra- 
cyjnyct i władze radzą, aby emigranci zacze- 
Kafi jeszcze czas jakiś cierpliwie, a okres zwło
ki wykorzystali do nauczenia się obcych ję
zyków.

HOOYER NIE JEDZIE DO BERLINA
Poznań. Radio P. A  T. z Berlina; Podana 

pracz zagranicę wiadomość, jąkoby Hoover 
miał przybyć do Beri ten, nie potwierdza się.

Traktat pokojowy w Izbie francuskiej.
Wiedeń. P. A  T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Paryża; Izb* rozpoczęła dzfiś debatę 
nad traktatem pokojowym.

Wiedeń P. A  T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi ż Sf. Gennaśn: Izba francuska rozpo
częła wczoraj debatę nad ratyfikccyą trakta
tu pokojowego. Z 31 posłów zapisanych do 
głosu przemawiało trzech posłów. Nic podno
sili cmi istotnych zarzutów przee-iw traktatowi.

ZYSKI BELGII W  AFRYCE.
Haga. P. A. T. Według doniesienia z Rru-

Senaf amerykański a traktat pokojowy*
Wiedeń. P. A. T, Wictłr Biuro koresp.

donosi z S a i n t  G c r m a i n :  „TempS11 dono
si z W a.e z y  n g t o n u, że Wilson stara się 
uzjrskać od Japonii obowiązujące oświadczenie 
co do terminu oddania Szantungu, aby w ten 
sposób stopić ostrze uchwały komisyi sonat u. 
Komisya senatu zażądała przedłożenia sobie 
traktatu z Polską i z innemi państwami, jako
też szczegółów co do warunków, mających być 
postawionemi Austryi, Y/ęgrom i Bulgaryi. De- 
molrratyczny senator Wiliams, gorący zwolen
nik Wilsona przyłączył się do tego żądania.

O PRZYŚPIESZENIE RATYPIKACYI TRAK
TATU POKOJOWEGO.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z St. 
Germain: ..Chicago Tribuna’ podaje, że Wilson 
wobec większego opoau przeciw ratyfikowaniu 
traktatu w Ameryce, wystosował apel do Fran- 
cyi i Włoch, aby przyśpieszyły ratyfikację 
traktatu. Celem ułatwienia wymiany zdań z . 
temi państwami kable transatlantyckie* będą 
na dwa do trzech dni zamknięto dla ruchu.

WYCOFANIE EKSP2DYCYI AMERYK.
Z MEKSYKU.

Wiedeń. P. A. T. Biuro Itoresp. aon c» z Bi. 
Germam: „Chicago Tribunn” dowiaduje sic, to 
amerykańską ekspedycyę karną w Meksyk* 
jui odwołano.

CHOLERA W CHINACH,
Wiedeń. P. A  T. Wiedeński© Biuro koresp. 

donosi z L o n d y n u :  Jak podaje „Times11, W 
Szangaju wybuchła choler* i rozszerza się w
południowych Chinach.

czną na to, że rozstrzygnięcie w kwesty! cie
szyńskiej nastąpi w Paryżu bezpośrednio i to 
w myśl zycceń polskich. W spornych teryto-; fekstu noty komisyi redakcyjnej, mającej być 
7 ^  ma być zarzą- dIa propozycji austryackich w

n plebiscyt wypa<H sprawie traktatu pokojowego. S{«rawv na. ra-
korzysć Polskn to Polska ma się zobowiązać

.  ° ^ j  , lcscli- najwyższa Rada zatwierdziła układ, przy
znający Belgii większą część obszarów Urundi 
i Nuanda w Afryce.

Bslszewicy Ghcą pokoju z Rumunią.
Wiedeń. P. A  T. „Telegr. Oornp.11 donosi: 

Jak podaje Rumuńskie Biuro prasowe wedle 
telegramów, ogłoszonych w dziennikacli, do 

Kiszyniewa przybyła dcputacya bolszev/icka od

ugodę z .Rumunią w sprawie wspólnej akcyi 
przeeiw armii bolszewickiej. Rumunia ma do
starczyć amunicyi i broni, w zamian za co 
Ukraińcy mają się zrzec niektórych terytoryów 
na korzyść Rnmunii.

0 traktat i niem. Austryą.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- i

r ,  j  . . * ■  ̂ ■* . i Lenina, aby Rnm um i zanrofKraowac pckoi.ryza: Rada najwyższa zajmowała badaniem | 1 1  v J

Walka i paskarstw em  w  Angiii.

miarodajny cm r m  -»—  - - ... . .  .

swego praw a-----------, *t . aommamauy
myśli też prawa tego «tę wyrroc. "
ck i sprzeciwia się " » » < < -— TtM|| nfemie-
Górnego Śląska przez enteatę I i— ^  
»m iar obsadzenia wobec P ł W H u to B a T ’ 
spokoju I porządku (?!!!) na Gónremgtast!, S f  
jest aktualny. * 1116

ItatfW Kie M  U H n
Wiedeń. P. A. T. „Der Neue Tag”  donosi

do dostarczenia pewnej Uoś<i węgla i do wy- 
budowania kolei Frydek—Młody Bolesław. Ko-

W a l k i  n a  w s c h o d z i e .
Warszawa. P. A  T. Komunikat sztabu gene

ralnego wojsk polskich z dnia 27 b. m.

zie nie ukończono. Delegaci francuscy, angiel- Londyn. P. A^ T. Walka z lichwą i paskar
scy, amerykańscy i włoscy zgłosili szereg wnio- 8 ŵem_ w Anglu. prowadzoną będzie obecnie 

l * t, ■. „  . ■ . . . .  sków, które przeważnie odrzucono. Zwłaszcza Prawnife trytwinały będą kompetentno:
hvtvl Ji”  c  oraz Zagłębię Karwińskie delcgad fr;mcusCy żądali gwarancyi o utrzy- centralny, miejscowy i apelacyjny. Dwa różne
Dytyoy aia uzecnow stracone. waniu niezawisłości politycznej Austryi od sposoby postępowała są proncmowaue. Rozpa,

Niemiec. i r-rywauie eon, kosztów i zysków i podział Uy
„Temps” donosi, że na poeiedzeniu najw yt I pra“  W t e t  ccnteałny, alboteż bada-

szej Rady załatwień, definitywnie posteno^c- me ^tyczących  pobieranych cen i oeią-
nia finansowe traktatu z Austryą. Dyukusyę ^ tych. w ha“ ^ u deta.hcznym przez ko-

w ^  i -  u k- i o .  i nad innomi klauzulami odroczcmodo dnm mU mit0t W  tych wypadkach, gdziei? ront litewsKO-Diaioruski: Celem oczyszczę- j st( j uprawiana lichwa będzre udowodniona, spra-
nia przedpola w rejonie Kosian przeprowadżo-, 2 Echo do Far*” dowiaduje się że kooferen ':w* dro^  sądową. Sąd apelacyjny
ną zostate akcym na J.kszty, przyczem wzię- ”  pokojowa odrzuciła nie tylko wniosek Mor- rozPauywać b«dzie * aiSi P^0^
llśmy ogółem 100 jenww, 2 karabny m aw y-ij ab>. Austryę uważać za nowe państwo,!deCy?yi komit^ ÓW ™ «l8«Owych. 
nowe i| tabory Atak n^prwyjacteWkiego podą- L  nie a  kctotymucyę b lej ^gu na starynk, fna północny zadiód od Bobruj- taMe j innc ' oprawkif dotyczące tworzeni* Komunikacya napowietrzna LoBdyfl-Paryt

^  “ I ^  r . A- T. D0la , ,  Jierpu. J *
Qp,  ̂ ^ obecnie jeszcze kursować między Londynem a Paryżem pierw-

zbyt krotki czas by dążyć do takiego zjodno- MIloloł paflaiersk0-towarowy. Komunik*-
czenia patótw, któreby zreŜ ^  mogło się steć ^powietrzna między Londynem a Brukse-
podłozom dla germamzmu i ze tylko należy za- ^  zaprowfula<>ua we wrześniu. Ministe-

Front galicyjski i wołyński: Bez zmiany. 
W  zaM. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Tępienśe nadużyć.
Warszawa. (Telefonem). „ P r z e g l ą d  W i e- 

®‘ o r j i y “  z dnia 27 b. m. ogłasza rozmowę 
te^owodniczą cym sejmowej komisyi śledczej „Exchange“ koła polityczne są zdania, że peł

nomocnictwa Ren nera idą tak daleko, iż, po
p ragi: Dzienniki przygotowują opinię pubH-1 d ir J !? I T niCaącym Komtóyf Uedczej
i-  —  -  -   ^ n a d u ż y ć  w zarządzio gespodarczym wojsko-

ZNAKOMITE TUTKI =

jąć się kwe&tyą niezawisłości Austryi
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp, 

donosi iskrowo z C a r n a r v o n :  Wedle

ryum żeglugi napowietrznej wyznaczyło 64.000 
nagrody za samolot zaprojektowany i zbudo
wany przez Anglików. Głównym celem tego 
konkurs* jest zwiększenie bezpieczeństwa po
dróży napowietrznej.

M A tsE
IZBA INŻYNIERSKA (Lwów, Zimorowiezs 

91 wzywa wszystkich cywilnych techników, by 
do 10 września zgłosili adresy swych siedzib 
urzędowych, oraz zapodali uprawnienia o d o *  
wydania spisu urzędowego. Tylko u  sghmoaę 
adresy Izba odpowiada.

OSOBA w średnim wieku, inteligentna, 
o skromnych wymaganiach przyjmie zarząd 
domu u starszego kawalera lub wdowca. Zgło
szenia N. M. N a w o j o w a .

Majątek leśny
małym fołwa: 
konc. Biuro 

['umid&jowics* 
*L 1405, otw 
i od 4—6.

około 900 morgów, z małym folwarkiem i dobry* 
mi budynkami sprzeda konc. Biuro kupna i spruo* 
daiy realności Stan. Tumidajo wieża w Kraków je, 
nL Szewska 23, Nr. teL 1405, otwarte od goto.

te—12 -

Knpno i sprzedaż
kamienic, majątków ziemskich, folwarków, lasów, 
pareei, zakładów handlowo-przemysłowych i L p  
przeprowadza najsolidniej, be* wstępnych kom ów 
konc. Biuro Stanisława. TumidajowiezŁ (b. proL 
gimn.) w Krakowie, uL. Szewska 23, Nr. teL 14<l\ 

otwarte od godz. 10—12 i od 4—6.

V9 AESCULAPIA"
( W a l t .  S iM ć s T a w  B a r a n  I S k a )

P R Z E K I E S I O K  A
* mI. Rsrjrfiśikiej L  43  d o  lokato

u l .  sm w m w sm s ,
30!®

Górny Śląsk - w płoMisniacli!
CZYTAJ SP£«Yi?*LrtV NUMES

—  szęzu m ii”  =
3)72

ft*-t
Cena 2 K —  w szędzie d o  nabycia.

Skład główny w Biurze .Ruch” dawn. Hopcaa 
i Salomonowa Kraków, Szczepańska !*.

KURSA G IE Ł D Y  K R A K O W S K I E J
z dnin 27 sićrpnb i9'0

W i l i t y i
Karki polakla............................

. . droaaa . . . .
,  n i t « l c a k l « .............................  t
.  .  droL sa  . . . .

S a U a  carski* po 10# rk. . .  . .,, KO ...............................  _ drobaa ...............................
.  d o a t k l i  . . . .Fraakl frannukt* (i  10*0, KO, 190)

.  dnba..........................
Do' ary  ...........................

d r o b n o .................... ....
Faaty a c t e r L ............................................
Liry wioski* fk 1000, #03, IM) . . .
Lal r a s a a ó a k i* .......................................
Dawil* Londy*  ........................   .

na Z u r y c h ...................................
.  na Berlin . . . . . . . .

W płat* na Waracaw# . . . . . .

Ł o i y i
Anatr. Czerwonego E n p a  <o»w *). .

o f i a r . M ■ k o y w

2 0 0  — 2 0 7 - —

2 4 0 - — 2 S 0 *  —

I 
I 

M
i

V

2 ^ -
M O * —
2 i S ' —

DO-—
6 2 0 - —

2 i r -

0 0 - 7 3 ‘ -

2 0 0  —  
4 5 0 - —  
2 l i f -

M
M

2 S S -—— — ■"W — ’’

2 3 6 - 7 6

Traazakeya bankowa I aiałdawa przeprowadza
Don bukowy Leopolda Brandst&tfera i Ski

Kraków, Karraaliclca 16* Tcrt- Bi,

Urząd p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h  
i Skarbu narodow sco

Warszawa, Marszafkewska I54,
przyjm uje w piaty  na

Wi m  Nbim
siarki: „Temida*, „Wrzcfutroa* i

•raz bibalki „CzawajM poleca z n u i
f a b r y k a  t u t e k  i bib u łek

RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
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NIECH ŻYJE ŻYCIC.
P rze łoży } z w łosk ieg o  .1. W .

Z cichą -wdz.itw iiw e il uV»stią' Wiktor 
Łante rękę towarzysza. Otoczenie ioh zmie
niało się w miarę zbliża uia cln celu podróży. 
W ysoko, poza nimi, nad przełęcz;] Maloi, po
nad olbrzymim murem skał, granicą W łoch, 
nad doliną Berg elki, kłębiły się czarne chmu
ry, zwiastujące borze. Pnzed nimi roepoście- 
iś lo  się niebo czyste i jasne, i księżyc odbi
jający się srebmem światłem w zwierciedłe 
wód jeziora Sils, ponad Łtóreni w Łagodnych 
■krętach wiła, się dnoga. W ybrzeża jeziora, 
kąpiącego się' w  magiczzicm świełie księży
cow ej nocy , pokrywały grupy świerków i 
drzew iglastych. Mimo pory nocnej i umą
czenia eałodztętnią jazdą, w miarę opuszcza
nia się ku dołom ', odcwiwali nespace powa
b y  przyrodj.

—  A «b, gdybym  nie nosił siawuego na- 
im jk a , gdybym  miał inną duszy! —  rzekł 
po chwili milczenia W iktor Lanie.

Cóżbyś wtedy począł?
—  Zadowoli: iłbyin się leni, co  uuun. l ’o 

■przediaimiu ciernceomotiei i spłaceaiu dłu-

■ gów, zostałoby nam ofcoło półtora tysiąca
■ lir rocznej renty, aż nadto, ażeby we dwoje 
■żyć bez tręjski. Wówcłsfls jmjjjf/ytn Li u ją
Łante cdii a Scala za żonę!

! —  'l'jpoją powinowatą?
j —  Kuzynko, piękna. doi;;:’ , i.-.i, n> : ...
i —  Ubogą? ‘

—  Je-i/cze biedrdr iszą odenuiie. Ani cen
tyma. Wielkie imię. zn: : ■ ę. -włość,; 
lecz posagu ani śladu.

■ —  Kocha cię?
* —  Kocha* spokojnie, v; md .oniu.
' dziel. Droga, istota! —  Westchnął głęboko, ’
patrząc na skromne słomki wioski Sils Mada.; 
bielejące pomiędEy wysokiemi drzewami, l 

' —  A ty koidasz ją, Wiktorze? i
i —  Żywię dla niej uezu -ie wielkiej przy ja -.
żni, nic pxtuimłto.

| —  Byłbyś z nią .szczęśliwym?
j —  Tak jest, gdybym był zwykłym śmier-
i telmldeui.

Zamilkli znów na cza- dłuższy. Finnanicnt 
| ponad nimi ccsyskił się nagle z obłoków, 
i porwanych wirem ipowŁ̂ L-winyin, jaki nadply- 
jnął z pośród faieżyslych szczytów. Ostre 
kontury gór rysowały sic na tle pogodnej le
tniej nocy, śniegi ich przeglądały się w 
zwierciadle wód, wśród których ciemno gru
py drzew i krzewów tworzyły rozkoszne 
wyspy i półwyspy. Wokoło wielkie łąki z

bujną, świeżą trawą, zroszone wstęgami li
cznych strumyków; wsie uśpione; domkio 
małych okna cli, ozdobionych doniczkami 
kwitnących róż, fijołków i gieranii, zwie
szających główki w nocnym letargu. Dwaj 
towarzysze, zmoczeni długą jazdą, podniece
ni tematem rozmowy, mimowolną spowie
dzią wzajemnych trosk dusy i serca, za
pragnęli mimowoli aby przeszłość ich pogrą
żyła się w mgle zapomnienia, aby iteraźniej- 
yzifljg wymagała ich dzieje a korty życia; 
wszystko: osoby, uczucia i czyny. W  głębi 
ich d*ra ahudssiła się tęsknota za życiem, 
■kv.ore dotąd poskąpiło im wyśnionych idea
łów, ktróe pragnęli rozij oc-ząć na nowo w in- 
IV';i otoczeouu!

Dotarłsay do ikamienistego łożyska Innu, 
kola powozu zadudniły po małym drewnki- 
uytn- mostku, rhueonym ponad spienionym 
górskim strumykiem i przy wjeżdzfe do S. 
Mori.tz Bad. Podróżni znaleźli się w pośro
dku białych dom.kww na spadkach wzgórz, 
otoczonych drzewami, z poza których wy
glądały .spiczaste wieżo klościołów między 
wielki cmi rałmdowaauami lioiełowemi. na 
których powiewały czerwone Śiigi z białym 
szwajcarskim krzyżem. Opodal na jwtrópku 
ujrzeli zabudowania >S. Mori-ta lY>rf. bieleją
ce w świetle księżycowym. Na ten widok ra
pom nieśli o rozmowach pełnych waniszeróa.

irngia zapiomnictnia pusty sioniła- wszystko, co 
jpozostawiali za sobą, a zmysły ich skie-ro- 
jwały się ku teraźniejszości, pożądając no- 
j wyęii wrażeń, przyjemności, miłostek i upo- 
jjeó, trwających choćby miesiąc, choćby dzień 
'tylko, przed powrotem do szarzyzny co
dziennego żywota.

Uśmiechając się i ukazując białe ząbki w 
na-wpół otwartych ustach i wargach koloru 

| pąsowego goździka, Mabel Clarka liczyła fcu- 
■fry na wózku, dotykając jjc końcom ciasno 
j zwiożętej parasolu. Mfelbol GŁaiks, wysmukło, 
wiotka, zgrabna, oczekiwała, przociiadziając 
się tam i x powrotem, na ekspres engaayń- 
słci, który za L-lka minut miał wyważyć a 
pod krytej platformy dwoirca w Ciuir.Ko- 
styum barwy perłowej uwydlatoiał w całej 
pełni jej młop$ dizaewiclzą postać, ujawniając 
pewien zasób siły i emeirgiii w jej Muchach. 
W tej chwili spoglądała na posługacizów, za
jętych ładowaniem jej rzeczy do wagonu. 
Naliczyła aż oeiemnaślcie kufrów i walizek 
rozmai tych kształtów i rozmiarów, zmoczo
nych wielką ntóra O, koloru! krwi.

—  Osiemnaście! —  zawołała, zwracając 
sio w tył. —  Osiemnaście, czy tak, kochana 
Broughtcm?

! Stojąca opodail dojrzała niewiasta z ®we-

mr wio ami. ginęła polukująco głową.
—  C/y to tylko wszystko, kochana 

Jireugiituu? —  spytała Mąłtal Clark,s, marsz
cząc zltkkn czoło i mrużąc ooł,, zacienione 

.długimi, ciem;'ymi rzęsami. —  Osiemnaście, 
'me wyoaje mi znyt wiele <ua Tnrne i uia 
jmamy.
j —  Missfe. Ola As ma oóebraó wkrótce
!cztery skrzynie z Paryża; szwaczki nie wy- 
. dążyły jeszcze pm/.ed nss^ym wyjazdem.
' —  A, tak, to co innego —  szepnęła Mabel
Cłarks; podiylajM nieco głowę o bujnych 
crem-uycłi w3os':tieh i odwróciwszy się, pode- 

|szla. dO' matki, która wyczekując cierpliwie 
' oliwili odjazdu, siedziała, przy sloJiilcu obok 
j przenośnego bufetu pod krytym peronom
stacyi, kazawszy sobie przynieść kawę, któ- 

‘ rej ni pila:
j Idąc, Mabel OŁaaikfi piv,ecisk.-iła się j>on»ię- 
(dzy tłoczącymi się-podróżinymi i pojiychana, 
usuwana, przedziałki się wresz- ie do sto
lika.

, —  Debrze ci tu mamo? —  zapytała.
i —  Trochę nludnlo —  odparła pani ria-rk".
j sjrogłądając nkzndoiwielon.: na olai-zającą ją 
' ciżbę.
i
, dniszy n::irUjpr

I \i &sMiesQ lamów, Cbyszswska 3 nafcjf mm
II. katfchiłm większy brosz.

m aif ,
Dodaten kat. apalogctyczsjr .
|1. dzieje biblijne, oidcbnic oj»r.
II. mata blblljka z pouczeaiem .
Co aądaić • stkole wyzaaalowej? ,
Or^anitulmy wychowanie kat. ,
Szkice katech.  epiawne w płótao

ZaniawUjący opl*c» poiio i  £łry.

K 3 — 
,  3 10

, 3— . 2-10 
.  liłO  
. - • O
.  6-60 
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GALICYJSKI
B A N K  L U D O W Y

dla rolnictwa i handlu 
W E LW OW IE

poszukuje młodszych
kwalifikowanych urzędników

z praktyką bankową 3323

do korespondoncyi i kantoru 
pod dobrymi warunkami.

Wymagaaa narodowość polska 1 znajomoac języków 
(przyiujmnle] alemiecktefo).

Zfioazeala s edpisawi świslectw do Sokretaryoto
Lwów, ni. Jag êltofiaka L. 5.

Co sprzedania w Krakowie w pobliżu Wisły

realność zwyż 2 morgi
z szeregiem budynków, nadających się ró
wnież dla celów fabrycznych. —  Zgłosze
nia przyjmuje Biuro ogłoszeń „Ruch* Kra
ków, Szczepańska 9 pod .Rentowne*. S3M

Nasienie rzepy ścierniskowej,
Bawarskiej okrągłej,

Hlmsklej długiej,
=  poleca p o  cenach umiarkowanych — -

D O M  R C Ł I M H S Z Y
EllUfEST ESHLSiN

L. 23. 3341

•ai u aa rA  ^
rafinowaną w blokach z państwowej ko
palni siarki w Posądzy w ładunkach wa
gonowych łub drobnemi partyami sprze

daje Urząd Likwidacyjny.
Adres: Dąbrowa Oóratcza, Urząd Górniczy. 328S

l i
F I ^  w s z y  o d s i e w

Ż Y T A  » P 1 T K I I S
P s z « n i c y  o s t k i  Miozyńskitgo, 
J ę c z m i e n i a  z i m o w e g o

Z C t i t O P a T  3311
ys watah zb6i rt-slsnbych wysyła Spółka 

BslRiczs-kandlowa
„2JARN0“ JAROSŁAW

s a  j k o p r s e d m e m  n » d e s ł s n i e m  g o t ó w k i  i  p w e n t .  w o r ó w .

S ^ l ł a i n o  4 0 .  S s p i i a l n a  4 0 .

SALON s z iy n i
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów - malarzy pol
skich i zagi-aruczn}rch po najtań- 

szych cenach, spamie
Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  K I E S I I C Z K E .
Obecnie: 3003

= =  WSPANIAŁA ===

WYSTAWA SIERPNIOWA.

Woina posada

O R G A N I S T Y
I kisrownika chóru przy 

katedrze lwowskiej.
Kaadydnci zechcą zgłaszać 
się do Urzędu parafialnego 
archikatedralnego obrz.fac. 
we Lwowie, plac fcapńulny 
7, przy załączeniu świa
dectw i podaniu .żądanych 
warunków. '’M>t

S o l i d n y  l o k o f o r
poszukuje dla 2 osób mie- 
szk ai.i złożonego z 2 po
koi i kochni, w ostateczno

ści dwa jasne pokoje.
Zgłoszenia dla F. O. pizyjmuje 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
Maryara riapczyca Kraków, ul.
Jagiellońska 7. 33fi3

Jubilerów
p o t r z e b a  do wy

kwintnych robót. 
Waraakl od umowy. Ofer
ty a kopiami świadectw, 
w .az z najpoważaiejsztmi 
refertr.cyami proszę prze- 
ayłać do inajazyni- juh - 
lersklego L. L i p i ń s k i  
w  W arszaw ie , ulica 
W ierzb ow a  7 . 8SH9

~AMUJK 
lub AN3IELU

potrzebny(a) na stały po
byt w Zakopanem .'Bliż
szych mformacyi udziela 
W. I. Marka 13. III. p. su 
prawe więdzy fodz. 7-8 
wieczorem. 334£

Kucharka
poirzehna nn w ieś, na 
plebanię. — Warunki od 
um ow y. - Zęioszenia do 
Admin. „G łosu  N arodu '- 
pod  „Kuc.harii “ 3113

Pcirzebny zaraz

k o p i s t a
tii rysunkiw i?i!8Wf£l

Wymecar.a znajomość
IjpijawsKia liiS7«s IHayralrtznym

Oferty osobista lu b  piitimr.ft 
p o i ad •'fi -y .i : S.?38

m PHOJEHIOaAWiẐ
Kraków, ul Kopernika 6.

w a  mm
PRAWCUSKI

stary poic-iaiiowy prazsta
re książki do sprzsdania. 
Zgłoszenia ped „W azon11 
<ło Ad n. „Glo.su Narodu" 

8337

Foiwsrczek
dobrze zŁgospodarowaey 
pod Krakowem, zamienię 
ha willę Inb kamienicę 
nowożytnie nżądzooą z o- 
grodem. — Zgłoszenie li- 
atewne d i Admiu. „Głosu 
Narodu" dla Z. Z. 3332

„Żtó&ek"
pod w eiw . Dzieciątka Je
sus w Nowym Sączu po- 
■zulra]? od 1-go wrześaia 
pie’ęBiiiarki z fochowem 
wykaztałccnierc. Warunki 
listownie pod adresem : 
Jadw. Lusiewiczowa, No
wy Sącz, Długosza L. 46. 

I ___________8318___________

Dwa d yw a n y
do sprzedauia: 1) Dywan 

j^erski .Saraboad" (kolor 
malinowy) wielkość 4-10X 
3 06 m., 2) oryginalny 
„Smvrnz“  jasny 2 90X?.06 
ai. Oglądać możaa mię
dzy 12 —1, u!, 'i omaaza 20, 
II. p.  u właściciela domu. 

•3243.

0 0  S P R Z E D A N I A ;
8 ławek szkolnych cztero-siedieniowydi, 12 katedr 
szkolnych, 10 sztf rn:ęV>ch o sześciu półkach na aktr, 
10 biur dęoowycn system naucrykańsli, 160 krzeseł 
dębowych, 1 synialuia kawalerska biało lakierowana 

i różna inne. 3303
Fabryka mM p i ^ a ^  MMm  Biega ki

ADMifilSTSIATOR
na większą ilość folwarków potrzebni' od 
1 października w zachodniej Galicji. W y
magane wyższe studya rolnicze i dłuższa 

praktyka adminislracyjna. 3371 
Zęłorzeafa pisemne z curriculum vitae, odpisać.: świa
dectw nniezr nadsyłać najpćź.iicj do lb  września pod 
„Administrator* do biura „Ruch* ćawn. Hopcar i Salomo- 
no..ii Krakćw, Szczepańska 9. \YancnkI według umowy. 

Nieuwzgiędnione podania zosianf bez odpowiedzi.

P rzesad  trarssito przez Szwecyą.
Biuro nasze, specyuitiie urządzone, załatwia bardzo 
korzystnie i szybko wszelkie przesyłki przez morze 

Bsłiyceie. Pcsiada własne mngazyay w porcie.
| Komuiand it bolaget C. Fr. Waern & Co. 

Gotheburg — założone w r. 1813. 
Członkowie ogólnego szwedzkiego Towa
rzystwa eksportowego w Sztokholmie. 3S64

„ROBOTNIK POLSKI"
P is n if  ^ a  ^iriy iO M  s j i n u o m  d u s a *  

śd^sftsfc le fł *  (a tto  p n r u ją f« fo .

Wyd.vd̂  zu k*JdH f ewiu** Bfldlaik w r̂L.a
go rabotolki^ aa^ętagM w  ^  soli-

PrcKunierataroccRle 30 K, pólrocz. 15 K, kwartał. 7*60 iś

A4re ' rtaak^J: Kiahdw, phc Maryadrf L  2.
Na i. dh de wymyła się nusoCsry okazowe.

f̂ a sezon jesienny!
P r z y jr o a jc  d o  p r ze ra b ia n ia

i d o  p r ;r ta s o n o w n n ia

k a !p s i u s ź £
f i lc o w e  d a is s ló c ,  m ę sk ie  i d  ic c łu o n e

w e d C u i ;  n a j r o H W . y c h  f a  nn»Vv,* w j h o : ' . : ł n i o  s i y b U t a  i .  » l o ! ; ; d d ,. i e

W i l l i ,  (| b ś .a S u s z n S E i
« / 8£(rotedtv/te, « 5- P *»stow s Ł.. 7g, pą-rtar.

Pepśerajmy psiyszką p s tw ó w ą ł!

L. 8303/19. OGŁOSZENIE KONKURSU.
Marjishat m iast? Now sgj Ta.gu razpisuje konkurs na pa- 

sadę teclinicznegs i administracyjnego kieiownika elektrowni 
m uj.kiej w Nowym Targu, pensya ad umowy, pomieszkanie, 
światło i opał.

W y m a g a n e  n a s t ę p u j ą c e  w a r u n k i :
1) Nieprzek*-oczony 40-ty rok życia.
ii) Świadectwa z ukończonych studyów elektro-lechnicznych 

i mechanicznych.
3) Świadectwa z odbytej co najmniej trzechletniej praktyki 

w  załadach ekktro-lechnicznych.
4) Świadectwa, że kandydat posiada znajomość administra

cji i prowadzenia ksiąg fabrycznych.
Po upływie roku prowizorycznej służby, może ba&tąnić sk.- 

bilizacya, a tern samem uzyskanie prawa do objęcia prowizory
cznego kieiownika statutem emerytalnym, który obowiązuje 
wszystkich funkeyonaryuszy miejskich.

Podania z świadectwami należy wnosić do Magistratu w No
wym Targu w terminie do 20-go września 1919 r. 8334

Nowy Targ, dnia 20- go sierpnia 1919 r.
W  z. burmistrza : C N O rskl.

A n re re k m lk sk ie
M A S Z m  D u  R A S t t O W A H I A

P O L E C A  F I R M A

Rudolf riDwak Kraków, Grodzka 44.
T e le fo n  3 4 5 1 . 3371

F ortepiany,
Pianina,

Fisharinonie
SprwMat, zamiana, wyaa- 
i*®- Supuje takie htśłro- 
wenły vt /wtLaj. — Sktód 
wrtepirsDÓw łi&my Srno- 
Urtiioj, Wolska 7. 2793

: Rzy^swo upcważniBiiB

| Bll'R0 300.  

| p a r c e i a c y j n e
I feż. jtrlacą Hrcsiowicza

J  iirzędową siedzibą 
*  KrtiSroait, al. Grodsica 88, 

tt icfou 8414,
k u p o j e dobra dla 
purcelaeyi oraz par
cele budowdune — 
przeprowadza wszel
kie roboty techni
czne jakolet elebo- 

rrty dlu hipoteki.

^ uP“ję *’ oto, śre- 
bro.iifylaiity,per

ły, wszelką biżuteryę, ao- 
•̂ą i an.yczsą, ztgary, *c-

?arkl i zęby sztuczne. - -  
tacę najwyższą wartość. 

Zakład zegarmistrzoweko- 
jubilerski J.SzeCa Ci|* «■  
ktawlssa, Kraków, ul pa  
Sławkowskal. 8382

Biedna w d ow a
s 4 -g iea  d ile d , proeJL U toi«ive 
■•k i i  o w»pirele. Łeekswe datki 
prajintule Adot. .OłosiLNaroda” 
dla Maryi K. Nędze atw tardzone

Państwowa Komśsya 
Urzędu p o  wozu i wywozu w Krakowie,

L. 1366. Kraków, dnia 19 sierpnia 1019.

,U£ rasza się o podanie do wiadomości, że utworzony rozporzą
dzeniem Ministerstwa przemysłu i handlu, Skarbu, aprowizacji oraz 
rolnictwa i dóbr państwowyah z dnia 2 sierpnia 1919 r. Nr. 17.21;> 
w miejsce zwiniętego Urzędu wy^ Om i przywozu w Kutkowie
„Oddział Państwowej Komisyi nrzyw jzu  i wywozu w Krakawie1'

rtzpaczęł SiAdji działalność z dniem 16 sierpni? b. r.
w lokalu przy uiicy Szujskiego L. 1 parter.

Do Zakresu działania tej Komisyi złożonej r. delegatów wymie
nionych Ministerstw a to: Przewodniczącego i Kierownika bnira 
Komisyi Radcy Namiestnictwa Michała Zawadzkiego i członków 
Dyiektora Okręgu Skarbowego w Krakowie Radcy dworu Dr. Wła
dysława Peca, Radcy min. Włodz:mierza Wysoczańskiego i Rosego 
Adama, należy prawo wydawania pozwoleń na przywóz towarów 
dla Firm mających swą siedzibę prawną i sprowadzających towary 
do całego okręgu byłej Galicyi o^az pozwoleń na wywóz towarów 
objętych listą, którą ustała peryodycznie Państwowa Komisim przy
wozu i wywozu w Warszawie.

Odtąd zatem winny interesowane Firmy wnosić podania w po
wyższych sprawach, o ile idzie o tersytoryum byłej Galicy i, tylko 
do wymienionego Urzędu pocztą lub też w dniach nieświątecznych 
od godz. 9 —1 rano osobiście — na przepisanych drukach, które na 
razie zakupywać można po 8 K. w wymienionym Urzędzie Inb 
Izbach handlowych i przemysłowych. Druki te wysyła się na żąda
nie póczią ztr nadesłaniem należytości a tak samo wysyła się po
cztą pozwolenia na wywóz lub przywóz tak że itrterwei:cya osobi
sta stron z poza Krakowa lub używanie -jwerothwKćw ?ą rtipołnie 
zbyteczne, tein bardzie^, że poczyniono zarządzenia, aby sprawy 
Jak najszybciej były załatwiane,

Podania należy opatrywać stemplem za 3 Kr. i dołączać opró'-7. 
wolnego od stempla duplikatu podania poświadczenie Starostwa lub 
Izby handlowej co do uprawnienia przemysłowego petenta ewentu
alnie oryginalną kartę p: zemysłową.

3361 Przewodniczący i Kierownik P-iura K om i-yi:

Zawadzki m . p.

KOMITET OftSANIZAGYJMY
Pier̂ szegfj Fcls^ego Towarzystwa akcyjnego

d la

w Warszawie, ul. Królewska 35
Telefon 15-90

tworzv na całe Państwo Polskie 3349

— CENTRALE — -
która będzie dosfirczała produkty, surowce, towary itd.. dając pierwszeństwo 
syoim  członkom akcyonaryuszosi

Cztcakam' akcyonaryuszaaii Towzizystwi. mogą być: kupcy przemy
słowcy, fabrykanci, kooperatywy, stowarzyszenia sf>ezywcse i o sobj p.y.watn*. 

Centrala ciziei! się na specyalue działy, które będą obejmowafy: 
K itH S L & W Y  — anykuly spożywcze, towary kolonialni ftp 
ROLftSCZY — nawozy sztuczna, i  wioną, narzędzia, maszyny Itp. 
d Ś 2 H I C Z Y ( b u i n l o y  I m a l i l u r g i t z n y  — surowce, 'materyafy, 
pi ryrządy, maszyny itp,
YEtHNBP*J®Y — smary, Icstrumonta, przyrządy, maszyny itp. 
W £ Q * ł 'i lń lń f  — surowce, przędzę, materyały, wyroby itp 
B 9 S T A W  p a ó s t w a w ^ t h  —  różnego róizaju dostaw do intenden- 
tiiry, dróg żafażnyę|i, robót publicznych, urzędów itp. 
E K S P O R T O W Y  — drzewo budowlane, produkta drzewne I węglowe, 
wełna drzewna, dykta, forniery, ten, skóry, nasiona leśne itp. 

i OaSsze dclały btjdą tworsone w nidrą łądaś ud2ia. s w ć u . 
Kaióy dział będzie zarządzany przez dyraktora-spec^aiist^. 
ZaprŁśzjjąc kupców, przemysłowców, fabrykantów, kooperatywy i sto

warzyszenia spożywcze do przyjęcia udziału w tem Towarzystwie tj. do pod
pisania się na pet.aą liczbę akcyi, zaznaczamy, że udziałowcy będą osiągali 
aas‘ ępvjąc-i korzyści:

1) M 8 E S . T , &, towar ta  ńszy, 3) udciał w ryskach, 4) prze
rost w wartatei akcyi i 6) piarsjii^Asiwo przy newuj wuk- 
skrypsyi ma ekeye.
=  Szczegóły ar p rosp  akc3d| który sio  w ysyła oc; płatało. =

Energiczni ustasunStGw .ni agenci-akwizyłorzy potrzebni.

i.
TI.

III.

IV. 
V. 

Vi.

VII.

Nakbu cm Wydawni c t wa „U los u N arodu" Sp. z ograniczoną odpow ieazialnośeią. —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  Władysław R o r o w i c * .  —-  D ru k arn ia  „G ło s u  N arodu*1 w K ra k o w ie . Dod Łarjadnni R . F  otLp.


